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Od karteli do konsumenta.
Gdy przed kilku dniami rozeszła się 

wiadomość, że klub B. B. organizuje „na­
radę gospodarczą'* na temat polityki kar­
telowej, przyjęto ją z dużem zainteresowa­
niem. Ze względu na specjalną strukturę 
B. B., grupującego najróżnorodniejsze ele­
menty, musiało budzić zaciekawienie, jak 
się on zdoła uporać z najaktualniejszem 
w tej chwili zagadnieniem. Czyj pogląd 
zwycięży w sprawie, która nie tylko wywo­
łuje różnicę zdań w sanacyjnym obozie, 
ale tworzy dziś także najpoważniejszy 
ośrodek zainteresowania całej opinji, pu­
blicznej.

„Narada gospodarcza** istotnie odbyła 
Sie w zapowiedzianym terminie. Wzięli 
w niej udział przedstawiciele dwóch grup 
B. B.: rolniczej i przemysłowej, które 
w sprawie polityki kartelowej zajmują bie­
gunowo sprzeczne stanowisko. W naradzie 
uczestniczyli także wiee-ministrowie: Ja­
strzębski, Lechuicki i Doleżal, o których 
również trudno powiedzieć, ażeby repre­
zentowali wspólny pogląd na zagadnienie 
karteli. Dyskusja była bardzo ożywiona. 
Podobno nawet prezes klubu B. B., płk. 
Sławek, musiał kilka razy interwenjować 
w duchu pojednawczym, ale z narady nie 
wyszło nic pozytywnego. Jak zwykle skoń­
czyło się uchwaleniem rezolucji, której na­
puszona forma ma przysłonić pustkę tre­
ści. Nie trzeba być wielkim sceptykiem, 
aby przyjść do wniosku, że po naradzie 
nic się nie zmieni w polityce kartelowej. 
Przedstawiciele rolników sanacyjnych mo­
gą się oburzać i protestować, ale są zbyt 
słabi, aby mogli wywierać wpływ na sto­
sunek rządu do karteli. System sanacyjny 
i kartele tworzą niemal organiczną całość, 
byłoby wiec dużą naiwnością przypuszczać, 
ażeby rząd sam, z własnej inicjatywy, za­
mierzał zmusić kartele do zaniechania po­
lityki sztywnych cen przez dostosowanie 
ich do dzisiejszych możliwości konsumcyj- 
nych.

W powziętej na naradzie rezolucji uja­
wniło się to bardzo jaskrawo, chociaż, jak 
to już mieliśmy sposobność zaznaczyć, 
osłonięto smutną prawdę zużytą już fra­
zeologią. Bo co to kogo obchodzi, że dy­
skusja była „poważna, utrzymana na wy­
sokim poziomie**, że „wyświetlono w niej 
obustronne argumenty**, kiedy nie uczy­
niono nic, aby doprowadzić do obniżki cen 
artykułów7, produkowanych przez skarteli- 
zowany przemysł. Cóż z tego, że „zgłoszo­
ne wnioski przekazano prezydjum klubu 
celem przedstawienia ich rządowi dla pra­
ktycznego zużytkowania**, kiedy każdy wie 

to tern, że to nie wniesie najmniejszej 
-'zmiany w istniejące stosunki, przeciwko 
którym protestuje całe społeczeństwo.

W tych warunkach kwestja polityki 
kartelowej robi wrażenie piłki, którą rząd

rzucił B. B., a ten znowu oddaje mu ją 
z powrotem. Pewno jeszcze nieraz będzie­
my świadkami tej zabawy. Znajdzie się 
ona z pewnością nieraz na porządku obrad 
różnego rodzaju konferencji, których licz­
ba mnoży się w zastraszający sposób. Wy­
gląda na to, jakgdyby chciano. . .  przega­
dać ten problem, wymagający jednak sta­
nowczych decyzji.

Niektóre pisma podsumowały już bi­
lans dotychczasowej akcji za obniżeniem 
cen przemysłu kartelowego i przychodzą 
do wniosku, że . . .  góra zrodziła mysiz. Na­
wet zniżka cen cukru w praktyce jest 
mniejsza, niż zapowiadano, pomijając już 
ten fakt, że koszta jej poniosą przede- 
wszystkiem producenci buraków, a więc 
rolnictwo, najbardziej dotknięte kryzysem 
i uginające się pod ciężarem sztywnych 
cen. Drgnęły ceny artykułów monopolo­
wych, ale nie obniżyły się ceny węgla, to 
też widzimy takie paradoksy, że węgiel an­
gielski na Pomorzu jest o połowę tańszy 
od węgla krajowego.

Wskazaliśmy, jako przykład, wyjątko­
wo jaskrawe zjawisko, ale w innych dzie­
dzinach nie jest wicie lepiej. Wszędzie, na 
każdym kroku, uderza szalona dyspropor­
cja między ceną produktów rolniczych 
a cenami artykułów przemysłowych i mo­
nopolowych, i tej przepaści nie wypełnią 
żadne konferencje i rezolucje, żadne upra­
wnienia wojewodów do regulowania cen 
szeregu artykułów, gdyż przyczyna tego 
tkwi głębiej: w uprzywilejowanej sytuacji 
skartelizowanego przemysłu oraz w syste- 
matycznem ignorowaniu przez niego głę­
bokich przemian w życiu gospodarczem, 
i zubożenia wszystkich warstw społeczeń­
stwa.

Zagadnienie polityki kartelowej nie 
jest sprawą, obchodzącą wyłącznie rząd 
i wielki przemysł. Jest to kwestja, która 
dotyka wszystkie warstwy. Dla nich są 
rzeczą obojętną zobowiązania rządu wo­
bec karteli za dostarczone przez nie wiel­
kie sumy w okresie przedwyborczym. Ko­
szta tych politycznych tranzakcyj nie chce 
opłacać społeczeństwo i dlatego coraz 
energiczniej domaga się od rządu skutecz­
nej i poważnej interwencji w sprawie obni­
żenia cen.

I nam się wydaje, że rząd będzie mu­
siał wejść na tę drogę. Rozumiemy, że 
uczyni to niechętnie, że będzie się bronił 
do ostatniej chwili przed tem, bo będzie 
to nie po myśli wybitnych działaczy we 
własnym obozie, którzy — jak to donoszą 
ostatnio z Warszawy — chcieliby skarteli- 
zować nawet szewców i cholewkarzy, ale 
nie będzie mógł się oprzeć naciskowi 
opinji. Można lekceważyć — i to tylko do 
pewnych granic— jej postulaty polityczne, 
ale byłoby najwyższą lekkomyślnością nie

nach fab ryczn ych  
w wielkim wyborzo

Linoleum, Ceraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy ^  Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Chodniki kokosowe, 
Płaszcze gumowe i impregnowane
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Kraków, Rynek 10.
Warszawa, Marszałkowska 14*. — Bielsko, Wjgfijl9 20.

Nowy francuski plan rozbrojenia.
Paryż 8 października. Oficjalny „Petit Pa- 

risienu przynosi dziś informacje w sprawie no­
wego francuskiego planu rozbrojeniowego, k tó­
ry obecnie jest przedmiotem studjów rządu 
francuskiego.

W edle wymiecionego dziennika, kcflstnikty  
winy plan francuski składa się z dwóch czę-

doceniać tych objawów, które ujawniają 
się co pewien czas, jako wyraz protestu 
przeciwko jednostronnej polityce gospo­
darczej.

Przypominamy, że dyskusja antykarte- 
lowa rozpoczęła się pod wrażeniem pew­
nych wydarzeń, świadczących, że nieza­
dowolenie z obecnych stosunków przybra­
ło już zbyt w ie lk ie  rozmiary. Niezadowole­
nie to istnieje w dalszym ciągu, trzeba 
więc zainicjować taką politykę, któraby 
usunęła przyczyny niezadowolenia, a tem 
samem z a p o b ie g ła  po w !ó rż e n iu  się tych 
wydarzeń.

A D .

ści —  z planu maksymalnego i planu minimal­
nego. Plan maksymalny opiera się na stworze­
niu najwyższego stopnia bezpieczeństwa nie<
tylko dla Francji, lecz dla wszystkich państw  
bez wyjątku. Przewiduje on jak najdalej idącą 
redukcję zbrojeń podając najwyższą granicę do 
jakiej Francja skłonna jest dojść w obniżeniu 
swych zbrojeń pod warunkiem, że sygnatarju- 
sze przyszłej konwencji rozbrojeniowe! zobo. 
wiążą się nletylko do poddania się najostrzej­
szej kontroli w sprawie wykonania konwencji, 
lecz również w razie naruszenia jej przez inne 
państwo, podejmią pewne uchwytne, ściśle o- 
kreślone kroki, dające pełną gwarancję bezpie­
czeństwa zagrożonemu państwu, lub zagrożonej 
grupie państw.

P lan  minimalny usta la  najniższą granicę roz 
brojenia, której F rancja  nie może przekroczyć, 
o ile gw arantow ane dla każdego państw a wa- 
funki bezpieczeństwa nie osiągną niezbędnego 
stopnia minimalnego. Plan ten ogłoszony zo­
stanie dopiero po zatw ierdzeniu go przez naj­
wyższą radę obrony narodowe] i rząd francu­
ski, co nastąpić może najwcześniej za tydzień.
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0 czcd) pisininni?..
Wyłom w spoczynku niedzielnym.
Pod  ̂olbrzymim trzechszpalfcowym tytu­

łem: „ P ierw szy  w yłom  (!) w  przymuso­
w ym  sp oczynk u  niedzielnym* — przynosi 
„Nowy Dziennik44 następującą wiadomość:

„W czoraj (w czw artek) odbyło się po­
siedzenie klubu BB., na którem  przy ję to  po 
prawkę do dekretu  o godzinach w handlu. 
Wedle tej popraw ki, sk lepy spożywcze, ntki- 
ozamie, sklepy z mięsem oraz fryzjernio 
mogą być w niedzielę o tw arte  do godz. 10 
rano. W m iejscowościach letniskow ych skle 
py w dnie powszednie będą mogły być o t­
warte do godz. 9 wieczór, zaś w niedzielę 
od 8—10 rano  i od 1—5 popołudniu. K a­
ry za obejście przepisów ustaw y  będą wy no 
sić od 1—1.000 zł.

Dziś (w piątek) odbyw a się posiedzenie 
R ady  ministrów. D otychczas porządek 
dzienny posiedzenia u trzym yw any był wt ta ­
jem nicy. Praw dopodobnie zostanie zalatw io 
n y  d ek re t o godzinach handlu i otw ieraniu 
sklepów  w niedzielę'4.
Na drugiej stronie „Nowego Dziennika'* 

je*st mów późniejsza wiadomość z przebie­
gu sesji Rady ministrów.

„Sprawa —  czytam y tu  —  noweli o go­
dzinach pracy w handlu spadla z porządku 
dziennego*.
Od czasu ostatnich "wyborów, powtarza­

ją s ię  stale wiadomości o różnych „wyło­
m ach4' w ustawie o spoczynku niedzielnym 
n a  korzyść żydów. Tym razem wiadomość 
burami bardzo niepokojąco. W ed łu g niej bo­
w iem  klub  B . B . m iał przyjąć w  zasadzie  
p o stu la ty  żyd ów , a sprawa czeka na uchwa 
łę Rady ministrów.

Nie potrzebujemy podkreślać zbytnio 
anaczen ia  tych zmian w  ustawie. Przekre­
ś liły b y  faktycznie charakter świąteczny 
niedizdelL „Z łagodzono* nam  u staw ę an ty  
a lk o h o lo w ą , p o tan ion o  nam  w ó d k ę , o b ecn ie  
chce s ię  „złagodzić*  jeszcze św ięto  nie­
dzieli.

Byłoby rozrzownląfoce...
Protest sen. Steckiego przeciw zarzą­

dzeniu Kś. Kardynała Rakowskiego poza 
„Czasem" podał jeszcze „Dzień Polski" 
konserwatywny i „Gazeta Warszawska" 
Wprost zaś już przeciw potępieniu p. Lu­
bieńskiego wystąpił „Robotnik", który 
piaze:

„Dekret ten brzmi cudacznie w XX stu­
leciu. Nawet p. J. Stecki uznał za koniecz­
ne w numerze „Dnia Polskiego” zastrzec 
*ię w  specjalnym „liście otwartym” prze­
ciwko jego treści. Ale opinja polska mus: 
powiedzieć nieco słów bardziej stanow­
czych, niż delikatne zastrzeżenia p. Steo- 
kiego. Polska nie życzy sobie wcale, by 
jakaś cenzura Watykanu nie pozw alała na 
rzeczową krytykę (na rzeczow ą — nawet!) 
polityki jezuitów na ziemiach Rzeczypospo­
litej, polityki, która —» zdaniem, w ielu . Po­
laków najrozmaitszych zapatrywań — za­
graża polskim interesom państwowym. Kar 
dynał Kakowski zapomniał, ze średniow ie­
cze skończyło się dawno”.
Podobnie „Naprzód" pasze... Byłoby roz 

jrzewmiające to wystąpienie socjalistycznych 
organów w obronie ,>polskości" (!) na kre­
sach wschodnich, gdyby nie to, że to PPS. 
właśnie od początków istnienia niepodle­
głej Polski stale rozdmuchuje nacjonalizmy 
białoruskie i niskie. Był przecież czas, że 
PPS. — w lepszych dla siebie czasach — 
wyda/wała osobne pasmo dla Białorusinów 
w  języku białoruskim.

rozrzutności samorządów!

Przegląd religijny.
Odezwa delegata apostolskiego w  Chinach przeciw opium. — Straszliw e sku tk i n arko ty ­
ku; —  Piękne dochody skarbu z trucizny. —  Znaczenie cyw ilizacyjne kroku A rcybisk. Con-

stantin i.
Z końcem roku  ubiegłego w ydal Apostolski

Kto winien
P. Mackiewicz narzeka w „Słowie wi- 

Teńskicm na z b y t rozrzutną gospodarkę na 
kresach wschodnich, prowadzoną przez „sa 
morząd".

„Dowiedzcie się, —  pisze —  że reform a 
ta k  obskurancka i reakcyjna, k tórej zresztą 
bynajm niej nie zachw alam , ani polecam, jak  
zniesienie sam orządu powiatowego, byłaby 
dziś przez ogół naszych w łościan białoru­
skich  p rzy ję ta  z daleko większym napę w no 
entuzjazm em , niż ogłoszenie Białorusi n ie­
podległej. W  Świrze w ybudow ano szkołę 
pow szechną kosztem  75 tys. złotych, jedno 
z naszych najparszyw szych . m iasteczek m i  
1 i pół m iljona długów. T rzeba zrozumieć, 
jak ie w rażenie robią te cyfry rai ludzi, k tó ­
rzy wiedzą, że n a  te  tysiące sk ładają się 
ich grosze, oszczędzone na nafcie, na cu­
krze, n a  soli”.
Od czegóż więc tam jesteście, panowie 

posłowie z B. B.? Na czom więc ostatecz­
nie polega, wasza ..praca"? Sejm wam cza­
su niewiele zabiera, zgromadzeń nic urzą­
dzacie. Dlaczegóż nie dopilnujecie przynaj­
mniej t. zw. „samorządów44?

D elegat w Chinach’, A rcyb; Coustantini, odez­
wę do kato lików  m ieszkających na te rytórjum  
Chin i do duchow ieństw a o podjęciu stanow ­
czej w alki z używaniem opjum. M. in. zabronił 
przypuszczać palaczy opjum do Chrztu, a k a to ­
likom, k tó rzy  popadli w ten  nałóg, zabronił u- 
dzielać sakram entów7 świętych.

To ostro i stanow cze w ystąpienie ma swoje 
uzasadnienie w straszliw ych szkodach fizycz­
nych i m oralnych, k tó re  powoduje trucizna o- 
pjmn. D ziała ru jnująco na system  nerwowy, ha­
m ująco na wolę, sprow adza wdcońeu prawie 
zupełny zanik świadomości, człowieka zmienia 
w pól-zwierzo, czyni niezdolnym do spełniania 
obowiązków zawodowych, religijnych i obcym 
wszelkiej moralności. Nie je s t też dla tej spra­
w y rzeczą obojętną, żc palarnie opjum są n a j­
częściej równocześnie lupa naram i.

Apel Arcyb. Constantiniego odbił się głoś- 
nem  echem w Chinach. W yw ołał dyskusję, w 
prasie i na  zgrom adzeniach, p rzedostał się n a ­
w et do Ligi N arodów , wszędzie budząc uzna­
nie dla siebie. Rząd zaś nankiński —  z pewno­
ścią pod wpływem w ystąpienia D elegata Apo­
sto lskiego —  w czerwcu bież. roku  postanow ił 
w ezwać w szystkie podległe sobie urzędy do 
surowego egzekw ow ania przepisów  antyopju- 
mowych. Równocześnie w yraził podziękowanie 
gubernatorow i Szantungu za jego owocną p ra ­
cę w kierunku  zw alczania opjum.

Z okazji jednak  tych  i innych postanow ień 
i zarządzeń pokazało  się, że używ anie trucizny 
ppjum przybrało  w  Chipach potw orne rozm iary, 
i że w  osta tn ich  la tach  rozszerzyło się znacz­
nie w  porów naniu z dawniejszym i czasami, a  
to, n ieste ty , d&ięki poparciu rządów  i guberna­
torów  chińskich...

Chiny są od dłuższego czasu rozdarte w ojną 
domową, k tó ra  chwilowo przycichła ze w zglę­
du na wspólnego obydwu stanom  w roga, Japo- 
nję. N a prowadzenie w ojny trzeba pieniędzy. 
Skąd je wziąć w  kraju, k tó rego  ludność w ol­
brzym iej w iększości żyje w sk rajne j nędzy? 
Podobno najła tw iej jeszcze w yciągnąć od ludzi 
p ieniądze dająo  im od tru tkę  chwilową n a  smji- 
tek , jak wódkę, opjum. Gdzieindziej pijaństw o

i w ódka ra tu je  skarb państw a przed deficytem . 
Chinom zaś opjum umożliwia prowadzenie w oj­
ny domowej.

Dochody państw a chińskiego w r. 1923 — 
pisze „Corriore dełła Sera” — z racji przem ysłu 
opjum owego wynosiły 23 mil jony funtów  szter- 
lingów. Od tego czasu „przem ysł” ten rozwinął 
się do nieznanych przedtem  rozmiarów. Mini­
sterstw o skarbu -w K antonie rozw ażało w czer­
wcu 1932 pro jek t nałożenia specjalnego podat­
ku na opjum, który miesięcznie (!) m iał rządo­
wi dać 40 miljonów dolarów... P iękny dochód 
dla skarbu. N ieprawdaż?

Można naw et powiedzieć, żc opjum w okre­
sie chińskiej wojny domowej cieszy się szcze­
gólną, opieką władz. W prowincji Szansi ko- 
m eudant arm ji chińskiej w ydał ludności w iej­
skiej rozkaz przeznaczania najlepszych kaw ał 
ków  gruntu pod upraw ę m aków  opjum owych; 
to mu pozwToliło potem  w ycisnąć z biednej lu ­
dności większe, niż dotąd, podatki... Miasto 
Czengtu liczyło z początkiem  bież. roku  1200 
palarn i opjum, k tóre właścicielom przynosiły 
m iesięcznie miljon dolarów  dochodu; blisku 1/3 
zabierało miasto. Miasto Ilan k au  m a 2 miljony 
dolarów  rocznego dochodu z op ła t w łaścicieli 
palarni opjum... W  prow incjach Szeczwan, Jiin- 
nan , K weiczau, Szcnsi, J th o l i in. handel opjum 
—  mimo istnienia zakazów  państw ow ych i mi­
mo w alki z opjum, ja k ą  prow adzi L iga N aro­
dów —  odbyw a się publicznie. W  Jttnnan  moż­
na spotkać olbrzym ie karaw any  liczące nieraz 
do 2 tys. koni przeciągające pod nosem urzęd­
ników  z zapasam i opjum. W  Szcnsi podatek  
opjum o wy został podniesiony 7 n a  14 m iljo­
nów dolarów.

P rasa  w ioska przynosi rozpaczliwe głosy 
pism chińskich o niebezpieczeństw ach opjum. 
Jedno  z nich twierdzi, że „naród chiński zgi­
n ie nie n a  polu w alki z Japończykiem , ani w 
wojnie z R osją bolszewicką, ale n a  polu bia­
łego kw iatu ...”* Jeśli nie zginie, napew no sk a r­
leje i stan ie  się ła tw ą zdobyczą dla Japonji.

Z tych  względów apel katolickiego dosto j­
n ik a  kościelnego w  Chinach m a charak te r czy­
nu  cyw ilizacyjnego w  obronie pijanego truc iz­
n ą  narodu. P ejot.

Pozory bez treści.
Symboliczna „przepustka". A .iednak coś się robi... W sali sejmowej. Senator L. Janta Poi- 

cteyński Nikt nic nie wie. Parlament bez parlamentaryzmu.
(K orespondencja w łasna „Głosu N arodu”)

łemi pokrow cam i fotele nie w yglądają zachę­
cająco. N aw et promienie słońca, sączące się

wie o zam ierzeniach rządu, a tehróy opozycyjne 
udają, że coś wiedzą. N ię w ydaje nam  się, ' 
to dowcipne spostrzeżenie od jk> władało p i  
dzie, jeżeli chodzi o jego część drugą. N iew ąt­
pliwie nic nie wie B. B., oczywiście oprócz p. 
Sław ka, ale także  n ic  n ie  w iedzą posłowie z o- 
pozycji. I  nie k ry ją  tego. Może n ig d z ie ,,Ja k  
tam, w  gm achu p rzy  ul. W iejskiej, nie uwycLa?-. 
n ia  się ta k  jask raw o traged ja  .32 milionowego 
narodu. Żyje on w  zupełnej niewiedzy, eo 
przyniesie najbliższe jutro, rozumie krzyczący 
bezsens dzisiejszych stosunków  p o lity c e  
nycK  ale nie wie, ja k  je zmienić, jakiem l pójść 
d r ^ l i l g ^ y  Vobre i państw u stw orzyć w aru n ­
ki norm alnej egzystencji i  spokojnego rozwoju.

J e s t w spaniały  gm ach przy  ul. W iejskiej, 
jest Sejm, są k luby  sejmowe i  ca ły  aparat, ia f  
niejacy w  .każdym  parlam encie; zachowane Są 
wszelkię, pozory, ale niem a rzeczy najwainie}-' 
szej.: b rak  ducha, k tó ryby  ożywiał panującą 
tam m artw otę. Je s t. parlam ent, ale niem a pahl?L 
m entaryzm u, jak o  isto tnego  i ważkiego czyn­
n ika w całokształcie w ładzy państw owej. O 
tern wie się .oddaw ną, ale nigdzie nie czuje 8ię 
tego tak  silnie, jak  w  opustoszałym  gm achu 
przy ul. W iejskiej. * * . A.

Dr. med. M. POOWIŃSKA
o rd y n u je  w  ch orob ach  ja m y  u s tn e j  i z ę b ó w

Dr. med. ST. PODWIŃSKI
przeprowadził sie

o r d . w  ch o ro b a ch  ja m y  u s tn e j  i  z ę b ó w  
oraz w  ch lru g ji s to m a to lo g ic z n e j

Kraków ul. Wybickiego L. 1. I. p„
(Al. S ło w a c k ie g o  2).

naprzeciw Parku Krakowskiego. Tel. 155-15

Warszawa, w październiku.
W  w ędrówce po stolicy nie m ożna było po­

m inąć gm achu przy  ni. W iejskiej. Minęły juz 
te  czasy, gdy m ożna tam  było dostać się bez 
trudności. Dawniej w ystarczało powiedzieć dy ­
żurującem u w  hollu funkcj onarj us z owi straży 
sejm owej, te  idzie się do jednego z klubów, a l­
bo do syndykatu  dziennikarzy, aby  uprzejm ym  
gestem  zaprosił do w nętrza. Jedyn ie  w te  dni. 
k iedy  obradow ał Sejm, w ym agane były  b ilety  
w stępu. T eraz naw et w okresie zupełnej bez 
czynności Sejmu, trzeba się zaopatrzyć w 
„przepustkę44, k tó rą  w ydaje kom endant straży. 
W ydaje ją, co praw da, bez trudności, ale, mi­
mo to  trudno się oprzeć w rażeniu, że jest to 
zupełnie zbyteczne. Chyba, że m a to p o s i a d a ć  

znaczenie symboliczne: ilustrow ać izolację Sej­
m u od społeczeństw a. Jeżeli tak , to w ydaw anie 
„przepustek” m a swój głęboki sens polityczny.

Sądząc z pew nych objawów zewnętrznych, 
sesja  sejm ow a rozpocznio się w  tradycyjnym  
torminie. Odbywa się fro terow anie podłóg na 
corytarzaćh, a  t-u i ówdzie w ykonyw ane są ro­

b o ty  m alarskie. A więc robi się jakieś przygo­
tow ania. J e s t to  ważny szczegół dla scepty­
ków, k tó rzy  uśm iechają się złośliwie n a  samą 
myśl o zwołaniu Sejmu. W sali sejmowej p a ­
nuje dostojna, ale m artw a cisza. P rzykry te  bi v-

Któż to zrozumie?
Fos. KotŁenstreicli zostawia W „N a­

szym  Przeglądzie" sprzeczne glosy 
cysto w 1 po słó w  z B. B. w  sprawie kaateli: 

„Można — pisze — dzisiaj w Polsce za­
ryzykow ać i w yznaczyć bardzo w ysoką n a ­
grodę dla tego, komu się uda ustalić, c^y 
rząd prowadzi politykę za karte lam i czy 
przeciw kartelom . N agrody nik t nie o trzy­
ma. Trudno się bowiem -wyznać n. p., czy 
osta tn ie  a tak i n a  k arte le  z powodu sztyw ­
nych cen oznaczają, że rząd postanow ił 
zw alczać karte le , czy tw orzenie przym uso­
wych k arte li je s t równoznaczne z polityką 
popierania karteli.

7j jednej strony  w ystępują publicyści 
rządowi przeciw karte lom  i żądają przym u­
sowego zm niejszenia cen artykułów  skarłe- 
liziowanych, z d ru g ie j s trony  rząd  nakazu je  
tw orzyć k arte le  mimo stw ierdzenia, że ich 
po lityka cen narusza równowagę gospodar­
czą’4

obficie przez kopułę szklaną, nie w noszą w ię­
kszego ożywienia do pięknej, ale ta k  nieaku- 
stycznej sali. P rzypom ina ona św iątynię, z k tó ­
rej duch dawno już uleciał. P ad a ją  tam  prze­
w ażnie słow a, k tó re  nie budzą już rezonansu, 
a  te, k tóre m ogłyby mieć głębszy oddźwięk, 
tłum i usanow any regulam in. J e s t dostojnie, 
ale obco i chłodno. W idać, że życie tu  nie do­
ciera. P rzew ala się szeroką falą  niedaleko, lecz 
naw et w  czasie obrad sejmowych nie ogarnia 
sobą gm achu przy ul. W iejskiej.

P u sto  w  lokalach klubów  sejmowych, w 
bufecie i w czytelni. Jedynym  stałym  byw al­
cem tej osta tn ie j je st b. m inister rolnictw a, se­
nator, L. J a n ta  Połczyński, ziemianin z P o ­
m orza; człowiek wszechstronnie w ykształcony 
i o dużej ku lturze tow arzyskiej, s ta ł czas d łu ­
gi n a  czele m inisterstw a rolnictw a i m usiał 
patrzeć bezradnie n a  k a tastro fa ln y  upadek tej 
najważniejszej gałęzi życia gospodarczego. U- 
siłowa! stw orzyć stało porozumienie państw ' 
rolniczych, ale m u.się  nie udało. P ragnął ra to ­
w a ć  rolnictw o przy pomocy środków w ew nętrz­
nych, nie znalazł jednak dla sw ych pomysłów 
zrozumienia. Reprezentow ał w radzie m inistrów  
poglądy zachodnio-europejskie i m usiał się 
czuć odosobniony. W reszcie ustąp ił czy też 
był zmuszony ustąpić, bo tego ściśle n ik t nie 
wic. Ale zżył się z tym , dziś opustoszałym , 
gmachem przy ul. W iejskiej i przebyw a w  nim 
parę godzin dziennic. Są tacy , k tó rzy  twierdzą-, 
że czeka n a  nowo w ezwanie do pałacu  rady  mi­
nistrów , aby stam tąd udać się poraź drugi do 
pałacu Prym asow skiego, gdzie mieści się mi­
nisterstw o rolnictw a i reform  rolnych. Ale to 
w ydaje się mało praw dopodobne. D roga n ie­
daleka, ale irajeżona takiem i przeszkodam i, że 
by łaby zbyt trudna do przebycia,..

Nieliczni w klubach sejmowych posłowie 
dzielą sio wrażeniam i z „terenu4’. P rzyw ożą 
s tam tąd  niępocieszające wieści. W szędzie jest 
źle, wszędzie w yczekiw ania czegoś, co naw et 
skonkretyzow ać sie nie da, wszędzie przygnę­
bienie i niepokój o najbliższe ju tro . Rozmowy 
nastro jone są na n u tę  pesym istyczną, n ik t nie 
nie wie napraw dę, w szystko obraca się w do­
m ysłach i przypuszczeniach.

K toś dowcipny powiedział, że B. B. nic nie

15-ta rocznica tworzenia
armji polskiej w e Francji.
7 października minęło 15 la t od chwili, 

■dy w S tanach Zjednoczonych ukazała się o- 
dezw a o tw orzeniu w ojeka polskiego. Roczni­
ca ta  je sit świadomie przez pewne ko ła pomi­
ja,ną, gdyż z nią łączą się nazw iska Paderewą­
skiego i H allera; w Am eryce była uroczyście 
obchodzona przez naszych rodaków , zw łasz­
cza przez Sokolstwo.

Sokoli polscy w  A m eryce zawsze m arzyli 
0 walce za wolność. P racow ali w ytrw ale nad. 
zdobyciem w ykształcenia wojskowego. Pod­
czas w ojny S tanów  z Meksykiem w  roku  1912 
Sokolstw o zwróciło .się do rządu a mory kań- 

^go z propozycją utw orzenia ochotnaozcgoi 
oddziału polskiego.

Gdy w ybuchła w ojna św iatow a, Polacy, W 
Staniach Zjednoczonych zaczęli przygotow y­
wać się do wysitąpioniny[1 oaz neutralność, Ame­
ryki oraz spory w śród em igracji paraliżow ały 
ak c ję  wojskową. Jędrni chcieli bić się w  szere­
gach Legionów po stron ie A ustrji i Niemioc, 
inni w yjeżdżali r!o Francji, by zaciągnąć się 
w szeregi Bajońozyków, inna wstępowali do 
armji angielskiej w Kanadzie, jeszcze inni 
przedostaw ali się aż do K ongresów ki i w stę­
pow ali do leg jo n u „ w r z ą c e g o  po
stron ie rosyjskiej.

Gdy S tany  Zjeduoetfópe % ^ ó w !ed z ia ły  woj 
iię Niemcom, nasi rodacy  m ogli przystąp ić do 
form ow ania arm ji polskiej na  w ielką eikałę. 
K om itet N arodow y w P aryżu  za w ari uk ład  r. 
rządem  francuskim , a  P aderew ski wezwał 'ami 
grac ję  po lską rlo zaciągania się P°d Poliski 
sztandar. Dzięki energji prezesa Sokolsltwa, dr, 
Teofila S tarzyńskiego w kró tk im  czaeae około 
15.000 Polaków , zgłosiło się do b iur Werbun­
kowych.

Arraja polska gen. Hallera, zasilona ochot­
nikami z pośród jańców w ojennych z armji 
auatrjackiej i niem ieckiej przedstaw iała po­
kaźną siłę. J e j walki na froncie zachodnim 
dały  Polis cc prawo rlo żądania na  konferencji 
pokojowej granic, jakie jej się należały.

Naei rodacy  w  Ameryce rozpoeząwszy w 
dniu 7 października 1917 roku tworzenie w oj­
sk a  polskiego, przyczynili się bardzo w ydatnie 
do zwycięstwa spraw y polskiej. Zacieśnili 
w ęzły b raters tw a m iędzy nurodpm. polskim, a  
am erykańskim , zadzierzgnięte już za czasów 
Kościuszki i Pułaekiego.

w o D o e u e l
gazociągi,ogrzewania centralne, 
oraz wszelki© przybory 1 repe* 

racje najtaniej

J. M E I S E Ł S
Kraków. Karmelicka 3.

T e le fo n  N r .  1 0 1 -6 * .



Nr 274 „GLOS NARODU" z 9 go Października 1932 Str. S

Dr.
b. długoletni asystent kliniki polożn.-ginekol. U. J 

w Krakowie
ordynuje w chorobach kobiecych i położnictwie

Kraków, ul. $w. lana 18, tel. 116-50

Jfia a-iermiacfk ^ s e c s p l i t e l
Motywy votum separatum sędziego 

Leszczyńskiego.
R ówdoczernię z m otywam i w yroku, zapa­

dłego w spraw ie b. więźniów brzeskich, zosta­
ną ogłoszone m otyw y votum separatum , zało­
żonego przez sędziego Leszczyńskiego, k tóry  
żądał uniewinnienia wszystkich oskarżonych. 
Sędzia Leszczyński opracow ał m otyw y swego 
yotum  separatum  na 16 arkuszach kancelary j­
nych. Zostaną one w ydrukow ano w jednej 
k s ią ż ę  z motywami wyroku skazującego.

Afera szantażowa w Bielsku.
..Polonia11 donosi: „W związku z uagłem 

usunięciem ze stanowisk.? dotychczas owego 
dyrektor? policji w Bielsku p. Ludw ika Kłecz­
ka, rozeszły się pogłoski o w ykryciu różnych 
.jnach inacy j1’. popełnianych przez żonę jego, 
Karolinę FLtowB- K łeczków?, rozwódkę, i ku­
zyna tejże. obyw atela czc,sko-słow?ckiego Da­
wid? Goldfadena.

W edług tych pogłosek p. Horowitz Kłecz­
ków? i kuzyn jej mieli z?ci?g?ć u kupców i 
przemysłowców poważniejsze pożyczki, obiecu­
jąc im w zamian za to swoje poparcie u... 
władz.

Poza,tem p. Kłeczków? miała' zabiór?ć od 
jubilerów  krakow skich i bielskich większe par­
tie biżuterii jakoby na sprzedaż komisową. 
Kłeczków?, i G ńdfaden  jednak pieniądze, uzy­
skane z sprzedaży biżuterii, zużywali na wła,- 
spe not.rzeby.

W wyniku dochodzeń osadzono Goldfa.de- 
na w wiezieniu, a p. Kłeczków?, zdradzająca 
obuiwT chorobr umysłowej. przewieziono do 
Zakładu w Kobierzynie. B. dyr. policji Kłecz- 
kę przewieziono wobec sTne] depresji po do- 
km r.Jiej rewizji w htnrze dywek^ii policji, do 
TtrriwArsvt. Kliniki pswehiatr. w Krakowie*4.

Jak to fast z tym panem Paschalskim?
Sprawę załatw iono czy nie?

..Gazet? P o ls k a 4 podaje, — z powołaniem 
«fę na .J sk rę -  w pierwsze,] części —  dwa 
sprzeczne ze sobą „w yjaśnienia" w sprawie 
tranzakcji 7. I7. P. U. Pos. Fr. Paschalski oś­
w iadczył ..Tskr ze4’:

..Sprawy m erytorycznie nie zna, ponieważ 
cała tranzakcja  załatw iona została (podkr. na­
sze) za czasów urzędowani? poprzedniego do­
radcy  sądowego p. Potockiego*4.

..Gazeta P olska" kom unikuje od siebie:

..dowiadujemy sio..., że wiadomości praso­
we, jakoby tranzakcja  ta  została definitywnie 
załatw iona, są nieścisłe’4.

Je s t to wiec w yjaśnienie", k tó re  niczego 
nie w yjaśn i?.

Uciął śliwę na której siedziała sąsiadka
W Pietw ałdzie koło Cieszyna zdarzył się 

w ypadek na tle kradzieży owoców, k tórego  e- 
pilog rozegra się w sądzie. Oto rolnik P. zau­
ważył w swoim ogrodzie, siedzącą na  śliwie s ą ­
siadkę, k tó ra  zryw ała owoce. K rzyknął w ięc 
na nią, by zeszła z drzewa. T a nie usłuchała 
wezwania, bojąc się, że .sąsiad ja obije. Wtedy 
P. nie nam yślając się wiele pobiegł po siekierę 
i ściął drzewo wśród w rzasku przestraszonej 
kobiety. Śliwa runęła a am atorka cudzych śli­
wek potłukła się dotkliwie. W ten sposób ro l­
nik ukarał sąsiadkę za b rak  odwagi. Stracił 
przy tern śliwę, a obecnie odpowiadać będzie 
przed sądem za uszkodzenie ciała.

Emerytury jeszcze nie wypłacone!
Piszą nam z Bochni: —  Dziś już mamy 7 

10. i jeszcze em erytom nie w ypłacono miesię 
oznych poborów. Czy to m ają sprawdzić się p.>- 
głoski, że zjedzą nam  jeden miesiąc? Czy to 
dlatego że zima na karku  i trzeba się zaopa­
trzyć w węgiel, ziemniaki i t. p., nie mówiąc 
już nic o obuwiu i ubraniu. Dlaczego sanacja 
trak tu je  nas tak  po macoszemu!* Czy d la teg o : 
że gdy zbliżały się osta tn ie w ybory, zwołana 
nas kobiety do R ady Pow iatow ej, przyjechała 
pani Kuratorów,?. K upczyńska i w gorących sł )- 
wach zachęcała do głosow ania na „jedynkę", 
obiecując złote góry. jeżeli B. B. wyjdzie wię­
kszością. głosów. I my głupie gąski uwierzy­
łyśm y temu, szły z kartkam i z „ jedynką” jak
jeden mąż. B. B. przeszło większością. I za tą  Izbie dzieje?’*

f©przenoszono nam  młodych mężćw na em ery­
tury , a teraz jeszcze nie płacą tych minimal­
nych em erytur, narażając nas na rozpacz.

Jedna z żon em eryta.
Z Zagórza koło Dąbrowy Górniczej otrzy 

mujemy w tej samej spraw ie list n a s tęp u jący  
„Proszę uprzejmie Redakcję o publiczne za­

pytanie Izby Skarbowej Grodzkiej w W arsza­
wie. dlaczego do dora dzisiejszego t. }. 6 19 
nie w ypłaciła nam (około 50 osób) poborów 
em erytalnych. Czy Panom urzędnikom nic wia­
domo nic o tern, że i emeryci maj? swoje toniii- 
nowo zobowiązania do uregulow ania i może wię 
o ej niż oni oczekują na len m arny grosz? Czy 
odpowiednie W ładze wiedzą o tern co się w tej
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Półtora roku więzienia za oplucie 
policjant?.

W sądzie apelacyjnym  odbył się dziś pro­
ces w yrostka kom unistycznego, Michała Gniaz 
dowicza, oskarżonego o obrzydliwe znieważe­
nie kom isarza policji. Gniazdowiez, aresztow a­
ny  za działalność w yw rotow ą i skuty  w k a j­
dany, podczas transportu  koleją na stacji ko­
lejowej w Ciechanowcu plunął w tw arz pod­
komisarzowi policji.

Sąd skazał krnąbrnego Gniazdowicza na 
półtora roku więzienia.

Dr. Edward szczeKlih
przeprowadził słę

i ordynuje w chorobach wewnętrznych
Kraków, ul. Kopernika 2. Tel. 157-89
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W Ó D K I

M. JAWORNICKI
Kraków Rynek Główny L. 44.

Telefon 103-46. Talefen 103 -46.

B. OFICER i B. DYREKTOR CEGIELNI 
KOMUNISTĄ. Policja tarnow ska przyareszto- 
w ała Mojżesza O rtsm ana, podpor. w rezerwie 
i byłego dy rek to ra  cegielni w Krzyżu, obecnie 
bez zajęcia, od daw na poszukiwanego kom u­
nistę.

ZROZUMIENIE MYŚLI REK O LEK C Y J 
ZAMKNIĘTYCH NA ŚLĄSKU. Nawoływanie 
Ojca św. i Biskupów do odpraw iania rekolek- 
cyj zam kniętych i w skazyw anie a a  nie, jako 
jedno z najskuteczniejszych źródeł odrodzenia 
społeczeństw  i ludzkości całej — nie przeszły 
n a  Śląsku bez eclia. Dowodem tego jest bar­
dzo ożywiona frekw encja na kursach rekolek­
cyjnych w Domu Rekolekcyjnym  w Kokoszy- 
cacli po w. Rybnik. Zwłaszcza liczne były do­
tychczas kursy dla niewiast kongregacyj i mę­
żów katolickich.

N a najbliższy okres przewidywane są re k o ­
lekcje dla P ań  z Sodalicji i innych od 21 do 
25 października i dla Panów z inteligencji od 
29 października do 2 lis topada b. r. Zgłosze­
n ia należy kierow ać pod adresem : Sekret a r  jat 
R ekolekcyjny, K atow ice, ul. P iłsudskiego 20.

[ UMARŁ W CZASIE PRZEMÓWIENIA. Tra
g*czny wypadek zdarzył się onegdąj wieczór 

j w lokalu Izby handlowej polsko-palestyńskiej 
■ w W arszawie. Oto w czasie przem ówienia stra- 
| cii: nagle p rzy f:>inność 40-letni przemysłowiec 
I Iz mol S chcib rogd . W ezwany lekarz stw ierdził 
| śmierć w skutek a taku  sercowego. W śród zebra 
j nych członków Izby w ypadek wywołał przy- 
j g-nęb‘ającc wrażenie.

| W epoce oświaty.
Pod takim tytułem  pisze sanacyjne „H a 

vSło” tarnow skie:
„W K onarach wybudowali sobie chłopi 

własnym kosztem szkolę i dzieci od la t uczęsz­
czały po naukę d-c skromnej sali szkolnej. O- 
beenie z powodu oszczędności lub z innych po­
wodów szkołę zam knięto, nauczycielkę usunię­
to a  dzieci m ają chodzić do Żabna a więc 5 
kilom etrów  drogi mają tam i z powrotom odbyć 
codziennie na złej drodze. Rodzice nie chcąc 
dzieci zamęczać, nie posyłają ich do szkoły.

P an  inspektor szkoły w Dąbrowie, do k tó ­
rego delegacja włościan się zwróciła, niewiele 
pomógł, —  poradził chłopom, aby wynajęli 
nauczyciela i tak  dzieci kształcili. T ak  też 

chłopi postanowili. Sprowadzili nauczyciela i 
chcieli mu oddać salę szkolną, ale cóż kiedy 
p. kierownik szkoły F ijas nie chce oddać k lu ­
cza do szkoły, aby dzieci mogły pobierać nau­
kę.

Chłopi sprowadzili ślusarza, szkołę otwo­
rzyli i dzieci się uczą.

W ytrycham i trzeba zdobywać naukę.

Celem urejnrulowania nakładu 
prosimy o lak najrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.

M A G A Z Y N  M E D Y C Z N Y
MICHAŁ MARUNCZAK, Kraków, Sławkowska 10. Tel. 127-83

polecał Instrum enta i  k o m p letn e  urządzenia dla P . T. Lekarzy, Szpitali, Kas 
Chorych, SanatorJI 1 t . n. -  Urządzenia laboratoryjne, aparaty elektromedyczne. M ate­
r ia ły  chirurgiczne, san itarn e opatrunkow e, gu m ow e, ortop ed yczn e P asy  brzuszne, 
Pończochy j a m .,  artykuły do p ie lęgn ow an ia  zdrow ia i chorych* Pom oc szkolna.
Ceny ściśle fabryczne. — Cenniki i oferty na żądan:e. — Wysyłk; do wszystkich miejscowości krają odwrotnie.

Dr. JUUUSZ PIĄTKOWSKI
stomatolog

przeprow adził sie
n a  n i .  B a s z t o w a  2 3  i .  p .

Kraków (obok W ojewództwa).

HUMOR.
P odark i imieninowe. —  J a k  się spraw uje 

zeganek, k tó ry  dostałeś odemnie n a  imieniny?
—  Znakomicie! odmierza 85 m inut na go ­

dzinę!
Nowe życie. —  Nareszcie pozbyliśmy się 

w szystkich długów.
—  Dzięki Bogu, H enryku, mażemy teraz 

I ra ć  znowu na kredyt.
Dobry sposób: —  Pogrom ca lwów, zajęty 

jest tresu rą  swoich czworonożnych besty j w  
kla tce , gdy w tern posługacz cyrkow y melduje 
mu, że zjawił się kraw iec z rachunkiem .

—  YVell — cieszy się mr. K ing —  poproś 
go tu ta j do klatki.

Do! shrzjjdła swym Ustom, 
korzustet z pocztu lotnicze!!

Z  t a ł & g & a  ś w i a t a .

Piartfsze śniegi.
W górach baw arskich spadły w tym  roku  

pierw sze śniegi. Na niektórych szczytach w y­
sokości ty siąca  m etrów u tw orzyła się pokryw a 
śnieżna grubości 30 cm. O wielkich burzach 
śnieżnych donoszą z Oslo. W yrządziły one wiel 
kie szkody głów nie w okolicach Troodjem  i 
Roeres. gd/zie zostało zniszczone zhożo, jeszcze 
nie sprzątn ię te  z pól. śn ieg  miejscam i dosięga 
wysokości półtora, mc Lr?, Gwałtowne obniżenie 
tem peratu ry  zanotow ano we W łoszech. W  Do­
lom itach spadł pierwszy śnieg.

Konsekracja i intronizacja arcybiskupa 
Innitrera.

W dniu 5 b. m. otrzym ał now y arcybiskup- 
nom inat wiedeń-iki dr. Inni t z er z rąk nuncju­
sza papieskiego w W iedniu, ks. arcybiskupa 
Sfbilia. bullę nom inacyjną. W związku z tern 
ks. Inn if zer złożył niezwłocznie w kaplicy  nun­
cja tu ry  professio fidei. K onsekracja now ego 
arcybiskupa, nastąpi w dniu 16 b. m.. a in tron i­
zacja. w  dw a tygodnie później, w  dniu 30 b. m. 
Konsek,racji dokona nuncjusz papieski Sibdlia, 
współkonsekrat. arami będą b iskup Fr. Kam- 
prath . sufiragam w iedeński i b iskup E. Sey- 
diel. (KAP.).

Stan liczebny Kolegjum Kardynalskiego
W skutek śmierci k a rdyna ła  van  Rossum 

liczba członków najwyższego kolegjum  Kościo 
ła spadla do 53. W tem  je s t 27 kardynałów  
pochodzenia nie w] oski ego. W śród 24 kardyna ł 
łów kurialnych, jest 4 nie W łochów: kardy* 
nałowie Ehrle, Frithw irth, Lepicier i Segura 
y Saenz.

Marynarze angielscy opiekują się 
ludnością Chaleydyki.

Ogrom ną wdzięczność całego społeczeń­
stw a greckiego w yw ołała pomoc, jak ą  flo ta  an­
gielska, p rzybyła do Ierissos, udziela bezin te­
resownie ludności, nawiedzonej trzęsieniem  
ziemi. Ogrom na ilość chleba, konserw , cukru  
i innej żywności, oraz lekarstw  i odzielży zno­
szona jest codziennie n a  brzegi i rozdzielana 
pom iędzy najw ięcej potrzebującą ludność. Mar 
rymarze angielscy zapom ocą dynam itu, a na­
w et w  jednym  w ypadku przez bom bardow anie 
z dział, rozb ijają  grożące zawaleniem się resz tk i 
m urów i domów. Ze szczątków  dachów i dre­
w nianych części zniszczonych domów budują 
m arynarze dla pozbawionej dachu ludności 
prowizoryczne baraki.

 oo— —

GŁÓD MIESZKANIOWY W MOSKWIE,
K ryzys m ieszkaniow y w  Moskwie osiągnął nie­
byw ałe rozmiary. „W ieozem aja Moskwa” do­
nosi, że rozpoczęto skupianie naw et in sty tucy j 
rządowych, celem osiedlenia n a  oswobodzonej 
przestrzeni m ieszkańców domów zagrożonych 
lub też burzonych w zw iązku z nowem rozpla­
nowaniem  m iasta. Równocześnie om awiany 
jest projekt znacznego podwyższenia dotych­
czasowego komornego, przy zastosow aniu sze­
rokiej progresji, uzależnionej od pochodzenia 
klasowego.

K I N O T E A T R

DŹWI ĘKOWY j „S W  I T“
DOM KATOLICKI

piz! u. mmmm ib.

Od w torku , d n ia  4 -te g o  p a źd z iern ik a

W ie lk i film religijny
N a j n o w s z e  arcydzieło sztuki filmowej pod tyt.

Ż y c ie  i  d z ie ła  św . Serafiny miłości-założyciela Zakonu Franciszkańskiego. 

Początek przedst. w dnie powszedu. o g. 5, 7 i 9 wiecz.. w niedzielę i święta o g. 3, 5, 7 i 9.
Najtańsze kino dźwiękowe w Krakowie!
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Lekarz — D entysta

Dr. J. S Y R O P
specjalista w leczeniu ropienia dziąseł, 
i prostowaniu zębów krzywo - rosnących

p o w r ó c i ł
1 ordynuje jak dawniej 

K raków PI. W. W. Ś w iętych  L. 10.
Telefon 113-21, Telelon 113-21,

aafflarai »  a  i 11 mssssssssass

Sport.
Garbarnia— Wisła.

Nadzwyczaj ciekawie zapow iadają sic der- 
by krakow skie, Wtóre stanow i mocz pomiędzy 
ex-mi£trzami Ligi W isłą a  Garbarnią. Obie 
drużyny reprezentujące w ysoki poziom piLkar- 
ski, w ystąp ią do tego spo tkania w swych ra j-  
eilniejszycii składach. W barw ach W isły be­
rą  g rać znowu Balcer i Rcyinan li,  kom pletu­
jąc  a tak .

.W sezonie tegorocznym  odniosła W isła 2 
zw ycięstw a nad swym  niedzielnym przeciwni­
kiem, k tó ry  w tym  meczu zechce zapewme jej 
się zrewanżować.

Poczajtek meczu o godzinie 1 I-te j Mecz li­
gow y poprzedzi spotkania dn iżyn  m łodszych.

Niedzielne imprezy sportowe.
Dzisiaj rozegrane zostaną na^tępujee m e­

cze ligowe: w W arszaw ie Legja —  Warta; w 
P oznaniu  Legja (Pozn.) —  1 p. p. leg. (Wilno); 
we Lwowie Czarni —  Pogoń; w Siedlcach 
22 p. p. -— Ruch; w Krakotwie W isła — Gar­
barnia.

,W K rakow ie oprócz meczu ligowego odbę­
dą  się zawody lekkoatletyczne Cracovia —  
Y ysokoskolsky Sport.

NIEMIECCY BOKSERZY ZAWODOWI 
W KATOWICACH.

,W zawodach bokserskich, odibytych w K a­
towicach pomiędzy zawodowymi pięściarzami 
Polski i  Niemiec uzyskano wyniki następu­
jące:

Polak Kantor w wadze półciężkiej pokonał 
po 8  rundowej walce na putokty Niemca K os­
ko. Ślązak Goworek w  wadze średniej zwycię­
żył na punkty berlińc-zyka W altera Petera

Jed y n e  zwycięstw o dla Niemiec w yw al­
czył Henmig z Berlina, bdją-c na punkty Ko­
kota (w aga kogucia).

K A R O L  J A N K O W S K I  I S Y N
F A B R Y K A  S U K N A  B IE L S K O

ROK ZAŁOŻENIA 182 6 . ROK ZAŁOŻENIA 1826 .

ODDZIAŁ w KRAKOWIE, LINJA A-B dom  „FENIKSA*1
T E L E F O N  1 0 7 .7 0 .

#ENY SCISLS FABRYCZNE. -  NA PROWINCJE WYSYŁAMY PRÓBKI.

Znów katastrofa lodzi podwodnej.

Po raz trzeci w tym  roku m arynarka sowieć k a  poniosła strato  przez zatonięcie lodzi pod­
w odnej, k tó ra  zderzyła się z parowcem transportow ym .

FISHARMONJE
SZKOLNE

JfliiMr'1
d łu g o ść  1 m

snnkitt 0 52 b 
i j n ł i t t  1.12 d  

I iktlRIWI 
Sflt IB IB I ł j l

po z n i ż o n e j  c e n i e  Zl. 650.— 
poleca Skład fortepianów

WŁAD. BOLONSKI
K R A K Ó W ,  R Y N E K  G Ł . 3 4

$łucfit n>ydan>nicxy.
„JĘ Z Y K  POLSKI”  ZA W RZESIEŃ —  

PAŹDZIERNIK. T reść: P isanie łączne lub  roz­
dzielne z pow odu IX  w ydania „Pisowni pol­
sk ie j” P. A. U. K. N itscha —* Dąbrów­
ka czy D obraw a? T, L ebr —» Spławi ń- 
skiego. — 0  podstaw ach rozróżniania formy 
proste j i  złożonej przym iotników  St. Szobera. 
—  Tajem nicze s  we w szystek A. Obrębsklej. - -  
J a k  lud odczuwa różnice d ialektyczne A. Stef- 
fena. —  Ja n  Czubek (garść wspom nieć zam iast 
nekrologu) K . N itscha. —  P olonista na w yw­
czasach żeg. —  Zapiski bibljograficzne.

największym wyborze
edtug najnowszych modeli 
d ob or ow ym  gatunku  
wykonane we własnych

p ra c o w n ia c h
P O L E C A

po cenach konkurencyjnych. 
F I R M  A t

ANTONIEGO TRĄBKI SYN
W  K R A K O W IE , U L . S Z E W S K A  1 2 . TE l. 134-64.

B ezpośredni im port tow arów  futrzanych.
Dla P. T. Duchowieństwa futra gotowe i na zamówienia.

PIERWSZORZĘDNY

ZAKŁAD POGRZEBOWY
„CONCORDIA** 
Jana Wolnego

p ls c  2 ,  Telefon 103-31.

u rzą d za  p o g rze b y  o d  n a js k r o m n ie j ­
sz y c h  d o  n a jw s p a n ia ls z y c h , p r z e ­
p r o w a d z a  e k s h u m a c je  i  p r z e w o z y  

z w ło k  d o  w s z y s tk ic h  k ra jó w , 
iej zasobnym daleko idące ustępstwa.

£ łs e c s i9 d e ń a ip c .
Alain Gerbault znowu wyrusza na morze.

Słynny sam otny podróżnik po morzach, 
A lain G erbault, ud a je  się znowu w wielką po­
dróż n a  d ługi czas po prze® Ocean A tlan tyck i 
do Indy j Zachodnich, poprzez k au a ł Pa- 
nam ski n a  Pacyfik  i n a  w yspy australijskie. 
Nowy jach t Gerbaultfa, naóti?nca słynnego -Fi- 
re -€ re s t‘u”, nazyw a się „A lain G erbault”. 
Mieści on trzy  kabiny, kuchnię z opalanym  
spirytusem  piecykiem , laboratorjum  fo to g ra ­
ficzne. Zapasy, k tó re  zabiera ze sobą w daleką 
podróż sam otny podróżnik, sk ładają się z 2 
hek to litrów  słodkiej wody. oraz 450 funtów  
kartofli, ryżu, herba ty  i cukru.

l - T o w l l f i ł ł s i  •  Mieszanka królewska, aroma- 
lA C M  U d l d  •  tyczna, cierpka. Cena zł. 26 kg.

poleca M. JAWORNICKI ,
K raków, K ynek Gł. 44.

Królowa marmolady.
W O ifordzie zm arła w w ieku 84 la t słyn­

na „królow a m arm olady” , Mrs. M. R. Cooper. 
Gdy 60 la t tem u pani Cooper wyszła zamąż, 
zasłynęła, jako  m istrzyni w kunszcie przyrzą­
dzania m arm olady. Poniew aż sław a jej m ar­
m olad rozniosła się .po mieście, pani Cooper 
postanow iła zw iększyć dochody domowe, przy* 
gotow ując n a  sprzedaż pewne ilości słodkiego 
tow aru. Po pewnym  czasie o tw orzyła pani Co­
oper sk lepik  zo swemi wyrobami. Szło jej ta k  
dobrze, iż po k ilku  la tach  ze skrom nego skle­
piku w yrosła w ielka, św iatow a firma, k tó rą  
prowadziło dwóch synów założycielki. Ogrom­
n a  fab ryka  m arm olad i słynnych „jam ów ” p o ­
m arańczow ych zatrudnia dzisiaj se tk i ludzi, & 
w yroby firm y Cooper rozchodzą się po całym 
świecie. Z m ałych groszow ych zysków, w y­
rosły mil jony.

K u m o r
Lekcja historji. — Nauczyciel opowiada o 

Nelsonie:
„Słuchajcie dzieci, — adm irał Nelson w 

bitw ie pod T rafałgarem , mimo, że nie miał 
jednej nogi, nie zszedł ani na  chwilę z po­
k ładu  i w ostatn iej chwili k iedy już zwycię­
stw o było pewne, zginął chwalebnie, trafiony 
w głow ę francuską ku lą”.

W  ostatn iej ław ce w staje m ały Sorgenstóm  
i podnosi dw a palce:

—  Czy mogę się o coś zapytać pana. p ro ­
fesora?

—  Słucham.
1— „ Ja k  on nie miał jednej nogi, to  mógł 

się przecież zwolnić z w ojska”.

( R a d i o .
Poniedziałek, 10 października 1932.

Kraków, (312.8) G. 11.08 Sygnał czasu;
12.10 Przegląd  p rasy ; 12.20 P ły ty  gram ofono­
we; 16.00 O dczyt „O kolegjach kobiecych w 
Ameryce" p. T raciłow ska; 16.15 F rancusk i z 
W arszaw y; 16.30 Płyty, gram ofonow e; 16.40 
T ransm isja z W arszaw y; 18.00 Transm . z W ar 
szawy; 19.00 Rozm aitości, kom unikaty ; 19.20 
Transm isje z W arszaw y; 22.55 .Wiadomości 
bieżące.

Lwów, (380.7) G. 11.50 K om unikat m ete­
orologiczny; 11.58 Sygnał czasu; 12.10 P rze­
gląd prasy; 12.20 P ły ty  gram ofonowe; 13.55 
P rzegląd kom unikacyjny; 16.00 Obrazek dla 
dzieci ..K apryśny żuczek", St. D aszyńskiej;
16.15 Francuski z W arszaw y; 16.30 P ły ty  g ra ­
mofonowa; 16.40 Tran&miisje z W arsz.; 19.00 
„Problem  tanich mieszkań", inż. Schorr; 19.15 
Rozm aitości; 19.30 Transm isje z WaT&zawy;
22.00 Skrzynka techniczna; 22.15 Transm isje 
z W arszawy.

W arszawa (1411.8) G. 11.50 K om unikat me 
tcorologiczny; 11.58 Sygnał czasu, hejnał z 
K rakow a; 12.05 Program  na dzień bieżący;
12.10 Przegląd p rasy ; 12.20 P ły ty  gramofon. 
(Puccini, Moszkowiski, Sehiitt, Verdi, K reisler, 
S arasate, Bartbslomy). W przerwie o 12.40 u- 
rzęd o wy kom unikat P. I. M.; 13.55 P rzegląd  
kom unikacyjny; 14.25 K om unikat gospodar­
czy; 10.00 Skrzynka pocztow a; 16.15 F rancu­
ski, kuna olemooitarny; 16.30 P ły ty  gram ofono­
we. P iosenki ludowe; 16.40 „Nowy K odeks 
K arny", wygłosi podprokurator Mis suną; 17.00 
K oncert popołudniowy'; 17.55 P rogram  na 
dzień następny; 18.00 M uzyka z kaw . „G astro­
nom ja " ; 19.00 Rozm aitości; 19.20 S krzynka 
rolnicza; 19.30 Feljctcm „Na w idnokręgu"; 
19.45 Dziennik Radjow y; 20.00 K oncert wie­
czorny; 21.00 W iadom ości sportow e; 21.10 
D alszy ciąg koncertu ; 22.00 „S krzynka tech­
niczna"; 22.15 M uzyka z flanciingu „A dria" 
22.55 Urzędowy kom unikat P. I. M. i kom uni­
k a t policyjny; 23.00 M uzyka taneczna.

Katowice, (408.7) G. 11.50 K om unikat me­
teorologiczny z W arszaw y; 11.58 Sygnał cza­
su; 12.05 Program  na dzień bieżący; 12.10 
P rzegląd pra.sy; 12.20 K oncert z p ły t gram o­
fonowych; 13.55 Przegląd  kom unikacyjny;
14.00 Kotncert; 14.15 K om unikat gospodarczy;
16.00 Skrzynka pocztow a; 16.15 F rancuski z  
W arszaw y; 16.30 Interm ezzo m uzyczne; 16.40 
Traoam isje z W arszaw y; 18.00 Muzyka lekka;
19.15 Rozm aitości; 19.30 Transm isje z .War­
szawy 22.00 Skrzynka techniczna; 22.15 P ro ­
gram  n a  dzień następny; 22.20 Transm isje z  
W arszawy.

We środę 5 października otwarty został w Krakowi* 
p r z y  u l ic y  B a s z t o w e j  15

(dom Tow. Feniks)

BA R  K O K O S
P O K O JE  B O  ŚN IA D A Ń .

O łaskawe odwiedziny uprasza. Ceny niskie.
M a k s F r le d le r .

W y p o ży cza ln ia  k s ia ie k  p . t .

( m u  m m i  i B E im m
UL. SW . JANA L. 8 .

poleca: podręczniki uniwersyteckie, lektury 
gimnasjalne, nowości powieściowe i naukowe 
w języku polakim, francuskim, niemieckim, 
angielskim i włoskim. — Książki dla młodzieży 

w y s y łk a  n a  p ro w in c ję .

N asze dzieci. W  ogrodzie zoologicznym od­
byw a się pojenie słoni.

  O patrz  aj mamusiu —  w oła m ały P io ­
truś __ słoń napełnia swoje wieczne pióro.

D z iś
T I  A T R „UCIECHA ŚWIETLNY

D z iś

0d soboty dnia 8 paidziornika 1932 r .  M e lk i program komedjowo-farsowy.
Najwyższa suma wesołych kawałów, jaką oko ludzkie w i­
działo — Największy śm iech, jaki ucho ludzkie słyszało!

S mimo kryzysu 
mimo, 

że nie umieB n s l c r  s ię  l e o l  ....
Najweselsza arcyfarsa ostatnich lat! W roli uwodziciela l uwiedzionego genjalny król humoru:

Buster Keaton Reginald Denny, Cliff Edwards
K oncert ork iestry  programie lekka muzyka koncertowa,

Najweselej i najprzyjemniej spędzicie czas w Uciesze — Uciecha daje zawsze najwięcej!

Przedstawienia codziennie o g. 5,7 i 9 wieefe., w niedziele o godz. 3 pop. Ceny miejsc jut od 49 gr. 
Koncert orkiestry o godz. 7-mej i 9-tej. Na pierwsze przedstawienia (codziennie o godz, 5-tej- 
Ceny miejsc zniżone. Cenv miejsc zniżone. I



Nr 274 „GLOS NARODU" z 9-go Października 1932 Sir. 8

Inauguracja nowego roku szkolnego na U. J.Przy cierpieniu serca 1 zwapn eniu naczyń,
skłonności do udaru  i ataków  apoplektycz* 
nych, n a tu ra ln a  w oda gorzka „Franciszka-Jó- 
zefa° zapew nia łagodne wypróżnienie bez nad- 
wyrożania się. Żądać w  ap tekach  i drogerjach.

to  siyctkai
mJirakomie.

N i e d z i e l a  9: św. L ud wilka B. 
P o n i e d z i a ł e k  10: św. F ran ciszk a

Borg.
P o n i e d z i a ł e k  10: w schód słońca

o godz. 6.16, zachód o 17.17.

ZJAZD KOMUNIKACYJNY W WARSZA­
W IE. W  dniach 21 —  23 bm. odbędzie się w 
W arszawie Zjazd, poświęcony omówieniu spraw 
kom unikacyjnych znaczenia miejscowego, a 
więc Kolei Dojazdowych, tram wajów , oraz ru ­
chu autobusow ego w m iastach. Zjazd ten, 
którego obrady będą się toczyły pod przew. 
Min. Komun. inż. M. Butkiew icza został zwoła­
ny z inicjatyw y Związku Przedsiębiorstw  Kt>- 
jnunikacyjnych. Porządek obrad przewiduje m. 
i. spraw ozdanie i  Międzynar. Kongresu Kom u­
nikacyjnego, k tó ry  odbył się w Hadze oraz 
szereg referatów  n a  tem aty  aktualne.

JED YNA W SWOIM RODZAJU W YSTA­
WA RZEŹB ŚREDNIOW IECZNYCH. Przy spo­
sobności odnaw iania, przez pp. Ma takie w ieża i 
R utkow skiego o łtarza W ita S tw osza w koście­
le Marjaekifn w K rakow ie, zdjęto celem lepsze­
go uskutecznienia restau racji płaskorzeźby ze 
skrzydeł tegoż ołtarza. K orzystając z te j ok a­
zji kierow nicy odnowienia postanow ili uprzy­
stępnić obejrzenie tych rzeźb zbliska w szy st­
kim, zwłaszcza znawcom i miłośnikom sztuki, 
zanim gerijalnc dzieła W ita  Stwosza będą u- 
micszczono z powrotem na swojem miejscu. W 
tym  cohi w połowie b. m., w saiach Domu Ka­
tolickiego w Krakowie będie urządzona w ysta­
wa tych rzeźb. Będzie to jedyna okazja podzi­
w iania j badania n iesłychanie ciekawych szcze­
gółów zarówno sam ej rzeźby jak  i malowideł 
ją  pokryw ających’. W ystaw a po trw a bardzo 
k ró tko  ze względu na. konieczność zawieszeniu 
tych rzeźb w niedługim Czasie z powrotem na 
skrzydłach ołtarza.

NA PIĄTKOW YM TARGU płacono n as tę­
pujące ceny: mleko niezbieranc 1 litr  0.20— 
0.25, zbierane 0.10— 0.1."). śm ietana słodka 0 50 
— 0.00, kw aśna 1.20— 1.60, ser zwyczajny 1 kg 
0.50—0.00, masło deserowe 3.60— 3.80, zw y­
czajno 2.00— 8.10, jaja świeże s/.t. 0.10— 0 .1 1 ,: 
jab łka  1 kg. 0.20—Ó.S0, gruszki 0.40— 1.10, i 
śliwki 0.10— 1.40, brusznico 1 litr  0.45—0.50, j 
ziemniaki 1 kg. O.OS— 0.10. buraki ćwjkłowc- 
Q.9$—0.10. m arehew  0.10— 0.12, cebula 0.15 —
0.20, p ie truszka 0.15—0.20, selery 0.20— 0.25, 
pom idory 0 25— 0.00, w łoszczyzna świeża 0.1r>
■—0.20. karp  żyw y 1.50—2, lin 2—2.50, szczu­
pak 8.50— 1, brzana, leszcz 4 zł., świnki 3 zł., 
w iślane średnio i drobne 1— 1 50. ku ry  szt. 3— 
r> zł., kurczęta, para 3—4.50, k aczk a  szt. 2— 3. 
ges 5 7. iudvk, indyczka. 6—8 zł.

DYTERJA. TYFUS I SZKARLATYNA. W 
uh. tygodniu zgłoszono nast. choroby zakaźne: 
szk arla ty n a  15 w ypadków , dyfterja  22. tyfus 
brzuszny 16, paratyfiis, czerw onka i odra po
1, e.sfia w ietrzna, róża i koklusz po 2.

AKADEMIK POSTRZELIŁ SIĘ. W czoraj o
gedz. 1S-1ej postrzelił się Mieczysław Kopa* 
czyński, akadem ik, la t 22, n a  plantach koło 
ul. M ikołajskiej. W  stanie groźnym przewiezio­
no go do szpitala św. Łazarza.

Propagandowe, wyborne
KAW Y P M L O N E

mieszanka ekononyczna 1 kg. zł. 7.80 
„ wiedeńska „ „ 1-0.—

Własna najbardziej nowoczesna palarnia kawy

A. HAWEŁKA Kraków
Wysyła na prowincje. 

a « a s a a a a a B B a s W K

Z ruchu chpześG.-społecznego.
V. WIECZÓR DYSKUSYJNY.

W poniedziałek, 10 bm. o godz. 7-cj od­
będzie się w domu przy ul. Potockiego 11 
wieczór dyskusyjny krakowskiej Chrzęść. 
Dem. Ks. Jan Piwowarczyk wygłosi refe­
rat ..Faszyzm przy końcu dziesięciolecia 
(1922—1932)“. Po referacie dyskusja. — 
Wszystkich członków uprasza się o pun­
ktualne przybycie.

z a w ia d o m ie n ia  t k o m u n ik a ty .
W ROCZNICĘ ZGONU JACKA MALCZEW­

SKIEGO odbędzie się w poniedziałek w Domu 
K atolickim , ul. S traszew skiego 18, odczyt K a­
zimierza Kalinowskiego pt.: „M alarz duszy pol­
skiej0. Początek o 5-ej.

W czoraj, w  sobotę 8 bm. odbyła się  w A uli 
u n iw ersy teck ie j uroczystość o tw arc ia  roku  
szkolnego 1932/33. P o  uroczystem  nabożeń ­
stw ie  w  kościele  św. A nny, odpraw ieniem  
przez Ks. prał. Bystrzonowskiego, ruszy li p ro  
feso row ie  uczelni w  uroczystych togach do 
A uli U niw ., gdzie zebrali s ię  p rzed staw i­
ciele duchow ieństw a, w ładz, w ojskow ości 
i znaczna liczba akadem ików . W  pierw szym  
rzędzie  k rzese ł zasiad ł Ks. M etropolita A. 
Sapieha, Ks. Biskup Rosponćl Ks. Kan. Dr. 
Dom asik, re k to r  S em inarjum  duchów , k rak . 
Ks. p ra ła t Hanuszck, re k to r  Setnin. ś lą sk ie ­
go Ks. prałat Maśliński. W ładze adm in . re p re  
zen tow ał w ojew oda dr. K w aśniew ski m iasto 
prez. B elina-P rażniow ski. Pozatem  obecni by­
li: p repozy t kościo ła św. A nny K s. p ra ł. Ma­
sny, p repozy t kośe. św. M ikołaja K s. Dr. Go­
łąb, prezes  Izby S karbow ej p. Greger, p re ­
zes S ądu  A pel. p. Parylewicz, p ro k u ra to r  dr. 
Tokarz i w ielu  innych.

Po p raw ej s tro n ie  trybuny  rek to rsk ie j za­
sied li p ro fesorow ie U n iw ersy te tu  w  togach 
i b ire tach ; na k a ted rze  zasiad ł M agnificencja 
R ek to r prof. dr. K utrzeba.

SPRAWOZDANIE PROREKTORA ZA ROK 
1931/32.

P ro re k to r  Ks. prof. dr. K onstanty  M ichal­
sk i p rzyw ita ł zgrom adzonych gości i złożył 
sp raw o zd an ie  z czynności w roku  szkolnym  
1031/32.

— Do w arunków  pom yślnego rozw oju 
szkół akadem ickich  — ośw iadczył Ks. dr. Mi­
chalski — n ależą: 1) m ożliwość ekspansji
p rzez  rozbudow ę w arsztatów  pracy, 2) d o b ó r 
sił nauczycielskich , 3) up o sażen ie  zakładów , 
4) ścisły ko n tak t z n au k ą  zagraniczną.

Po om ów ieniu  powyższych zagadnień , Ks. 
P ro rek to r  poruszy ł sp raw ę  zaburzeń akade­
mickich w ub. roku :

Z aburzen ia  w śród m łodzieży un iw ersy tec­
k iej p rzy b ra ły  daleko  w iększe rozm iary  a n i­
żeli k iedyko lw iek , trw a jąc  z m ałem i p rze rw a  
m i przez cały n iem al listopad. K iedy  chcem y 
zanalizow ać tę  b o lesn ą  bądź co bądź auo- 
m alję  w  życiu un iw ersy teck iem , n ie  m ożem y 
je j uw ażać tylko za wybryk krew k iego  tem pe 
ram en tu , lecz m usim y ją  rozpatrzeć lia tle  da-

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Niedziela, popoł.t Fantasy*

Niedziela, wiocz. ..Egipska pszenica’*.
Poniedziałek: „E gipska pszenica".

R EPER TUA R  KINOTEATRÓW
WANDA: „K obiety bez przyszłości" (Joan 

CraAvford).
ŚW IT: „Św. Franciszek z Assyżu".
APOLLO: Król to ja (Vkęsih Bnrjanb
SZTUKA: „Musisz być moją’* (Louba

Yerneuilloa).
SŁONCE: „S tudent z P rag i" (dźwiękowiec 

czeski — -w gł. roli K onrad Veidt).
UCIECHA: „B uster się żeni" (B uster Kea- 

ton).
ADRIA: ..Żar miłości" ((Trefa Garbo),
PROMIEŃ: „Szalony K siążę" (w rolach gł. 

Joan Crnwford i W iliam łlaincs).
ATLANTIC: „Trzech zo s tac ji benzyno­

wej" (Lilian Hardey) oraz rcw ja „New-York 
w nocy".

KINO DOMU ŻOŁNIERZA: na czas od 10 
do 12 października 1032 r. Film p. t. Bat i P a­
ta clron w  opałach. W rolach głównych P a t i 
Patachon.

Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWAC­
KIEGO. Dzisiaj w niedzielę po południu, po ce­
nach specjalnie zniżonych, Ju liu sza  Słow ackie­
go „F an tazy" („Nowa Dcja.nira). w obsadzio 
premjorowcj z uyr. Juljuszem  Osterwą, w roli 
tytułow ej. Wieczorom, po cenach zwyczajnych, 
pow tórzenie sztuki M arji Jasnorzcw skiej (Pa­
wlikowskiej) „Egiipska pszenica" w opracowa­
niu sccnicznem Józefa K arbow skiego, w opra­
wie m alarskiej H ieronim a Zwolińskiego, w ob­
sadzie pp.: Jaroszew ska. Jaw orska. Kosmow­
ska, Romowicz, Zalew ska, Ilierow ski. K arbow ­
ski. Lcliw a; S taszew ski.

N astępną III. prem jerą sezonu będzie "de? 
grana dotąd na krakow skiej scenie sztuka W ła 
dysław a Orkanu ..Pom sta", w opracowaniu sce 
nicznem dyr. Ju lju sza  Osterwy, w reżyserji 
S tefana Turskiego, w nowej oprawie malar-

Nie u lega  w ątpliw ości, że k w esija  socjalna 
ob ję ła  dzisia j w  bardzo  ostre j fo rm ie  w ar­
stwę inteligencji. B ezrobocie sięgnęło  nieły l- 
ko do fabryk , kopalń  i p racow ni rzem ieśln i­
ka, a le  także do b iu r, do  szkół, do w szelk ie­
go rodzaju  urzędów , zam ykając b ram ę p rzed  
szeregam i m łodzieży, k tó ra  opuściła szkoły 
wyższe z dyplom em  naukow ym . Z denerw ow a 
nie ogarn ia  społeczeństw o, sięgając aż do liaj 
m łodszych szeregów , k tó re  pod w pływ em  
przedw czesnej tro sk i o chlel) tracą  rów now a­
gę umysłu i reag u ją  gw ałtow nie w głośnych 

'dem onstrac jach , n ie  dbając  często o ich celo­
wość*. N iew ątp liw ie w chodziły w  ten  fe rm en t 
także e lem en ty  rasow e, narodow ościow e, po ­
lityczne i k lasow e, a le  n a  d n ie  całego p ro ce­
su odnaleść m ożna dręczącą tro sk ę  o ju tro .

CIASNOTA W COLLEGIUM NOVUM.

T rzeba dodać, że U niw ersytet Jagielloński 
posiada specjalne tło zaburzeń. N iektóro uni­
w ersy te ty  o trzym ały w skutek szczęśliwej ko n ­
stelacji pomieszczenia, gdy  tymczasem mło­
dzież naszego U niw ersytetu nie może się już 
literaln ie pomieścić w gm achach, k tóre pow­
s ta ły . przed kilkudziesięciu la ty . K iedy w  r. 
1886 otw ierano Collegium NoVum, liczba słu­
chaczy sięgała do tysiąca, dzisiaj liczba mło­
dzieży w zrasta gw ałtow ało, w zrasta  rocznie w 
ostatn ich  czasach o 400 osób, a w ubiegłym 
roku  sięgła niemal do 8000, rozpierając form al­
nie m ury i ku ry tarze  staej W szechnicy. Niema 
m iejsca dla w szystkich u iety lko w ław ach, ale 
nawet na sali ta k  dalece, że młodzież przycho­
dziła na dwie godziny przed rozpoczęciem wy­
kładów, ażeby naprzód obsadzić miejsca. Tego 
rodzaju anorm alne stosunki w pomieszczeniu 
potęgow ały ogólne zdenerwowanie, bo konku­
rencja o  miejsce w sali żywo i boleśnie przy­
pom inała konkurencję o przyszłe posterunki.

Z kolei m ówca zwrócił się do J . M. R ektora 
dr. K utrzeby i w ręczył mu insygnja w ładzy re­
k torsk ie j. Chór akadem icki odśpiewał ..Jeszcze 
Polska...*’ i glos zabrał R ektor w ygłaszając 
kró tk ie przemówienie, oraz w ykład inaugura­
cyjny p. t.* „Duch prawa prasłow iańskiego w 
historji praw  słow iańskich’*. N a tem zakończy­
ła  się uroczystość rozpoczęcia roku szkolnego 
Un. Jag .

sklej M ieczysława Różańskiego. Będzie to t,.- . 
wmoczośnio uczczenie pam ięci znakom itego j 
piewcy Skalnego Podhala. P relekcję poprzedza­
jącą  prcm jcrę „Pom sty" wygłosi Prof. Un. Jag . 
Dr. S tanisław  P igoń na tem at „Orka®, jako  
epik wsi polskiej5', w czw artek dnia 15 b. m. 
o godz. 7 wieczór, w Kolcgjum W ykładów  Na­
ukowych.

— O ---
WtADOMOŚCT KOŚCIELNE.

W BAZYLICE 0 0 . FRANCISZKANÓW w
niedzielę dnia 9 bm. o godz. 12 „Chór Cecy- 
Ijański’* odśpiewa .szereg utw orów  relig. pod 
kier. p. prof. Źyczkowskiego. P rzy organach 
prof. Górecki.

W KOŚCIELE MARJACKIM podczas osta t­
niej inszy św. o godz. 12, śpiewać będz.ie p. 
A leksander Bielaków. P rzy orcanach p. St. 
Trofic.

W KOŚCIELE KS. KS. PIJARÓW w nie­
dzielę. dnia 9 bm. podczas sum y o godz. 10 
trio  skrzypcowe odegra szereg utw orów  reli­
gijnych, o godz. zaś 12 śpiewa chór m ieszany 
Zw. Handlowców i Biurowców pod kier. p. Sb

£  *
UWAGA! UWAGA!

l i m l w o r z i i i i y  sk lnn  i z e ż n i c z o - n k l  
W A C Ł A W A  M A T Y JI

poleca P. T. Publiczności wjborowe wędliSy 
oraz mięso pierwszej jakości

po cenach  konkurencyjnych!

KRAKÓW UL. BASZTOWA L. 14.
Nowy dom „Fen ik ia" (ró j Rynku Kłepartkie«o? 

Uwaga na adres! Uwaga na adres!
  w

Pielgrzymka jubileuszowa kobiet 
katolickich.

Zapowiedziana już w czerwcu pielgrzym ka 
do Częstochowy kobiet katolickich z całej Pol­
ski, organizow ana przez Zjednoczenie K ato li­
ckich Związków Polek, odbędzie się w dniach 
5— 6 lis topada r. b. i stanow ić będzie ważiijjf 
dzień w życiu duchowein kobiet polskich.

W  uczuciu miłości do Królowej K orony Pol­
skiej i ufności w Je j przem ożną przyczyny 
i opiekę w najcięższych dniach życia narodu, 
popłyną ku Ja sn e j Górze rzesze kobiet w szyst­
kich stanów , różnych organizacyj i różnych za* 
patryw ań, aby w duchu miłości, jednoścĘ 
w wspólności ideałów w pracy  katolickiej, 
stąpić odpustów  jubileuszowych.

Poza uroczystościam i kościelncmi —  Mszy 
Św. odprawionej przez J . E. B iskupa Kubinę, 
procesji w ieczornej ze św iatłam i, Drogi Krzy­
żowej odprawionej na w ałach —  przewidziano 
są zebrania z referatam i o treści religijnej 
i społecznej.

Liczne zgłoszenia z różnych stron k raju , 
tak  organizacji i związków, jak  i poszczegób 
nych osób, dają rękojm ię, że Zjazd w Często* 
chowie stanie się potężną m anifestacją katCK 
licką kobiet polskich.

O program y Zjazdu, k a r ty  uczestnictw a 
i wszelkie szczegóły co do zniżek kolejow ych, 
zwTacać się należy do Sekretarjatw  K atolickie­
go  Związku Polek w K rakow ie, K rupnicza 9, 
p arte r, w  godzinach 5— 6 popoł. tełef. 158-09.

Miejski Komitet Pomocy Bezrobotnym.
W czoraj odbyło się  w  sali R ady m ie jsk ie j 

pod  p rzew odnictw em  w iceprez. m. d ra  K li- 
m eckiego zeb ran ie  obyw ate lsk ie, n a  k tó rem  
został pow ołany do  życia Miejski Kom itet Po­
mocy Bezrobotnym.

Na pro tek to rów  K om ite tu  poproszono: Ks, 
Mctrop. Sapiehę, re k to ra  U. J . prof. Kutrze­
bę, w ojew . k rak . d ra  K w aśniew sk iego, gen. 
Łuczyńskiego, prezesa  S ądu  Apel. dra Pary- 
lew icza, p rezesa  Izby  S k arb o w ej dra Gregera  
i p rezy d en ta  m. B eline Prażm owskiego. P re ­
zesem  K om ite tu  w ybrano  w iceprez. dra KH- 
m eckiego.

Na zeb ran iu  pow olano do życia n as tęp u ją ­
ce kom itety  i sek c je : w ykonaw czy, p ro p ag a n ­
dowy, gospodarczo-finansow y, p raw ny , le k a r ­
ski, pracy, dożyw iania dzieci, rew izy jny  
i św ietlicow y.

N astępn ie zastanaw iano  się  nad  źród łam i 
dochodu, n a  ja k ie  m ógłby liczyć K om ite t k ra ­
kow ski. P ow ażne dochody dało  w  ub . ro k u  
opodatkow an ie  b ile tów  k in , tea tró w  i innych  
im prez ; m nie jsze  kw oty  przyniósł podatek od 
czynszów*, od przebywania w  lokalach rozryw  
kowych po północy, od kawy i herbaty w  re ­
stau racjach  itd.

W  d yskusji zab ra ł m iędzy in. głos p rezes 
Zw iązku W łaścicieli N ieruchom , p. Bakalo- 
wicz podnos74c, że w daściciele k am ien ic  d a ją  
w olne m ieszkanie bezrobotnym , co w  ciągu 
pó łto ra  roku  w strzyinam ia eksm isy j bezrobo t­
nych d a je  znaczny uby lek  dochodów*. P ra w ie  
70 p rocen t m ieszkali s ta je  się  w* te n  sposób 
bezp ła tnem u  To je st najw iększa o fiara, ja k ą  
sk ład a ją  wdaściciele n ieruchom ości na fun­
dusz bezrobocia. Mini oto n ie  cofają się oni od 
dalszych ofiar i będą  je ponosili w* m ia rę  mo­
żności.Lisowskiego.

Wyświetla dziś „W ANDA” w teatrze świetlnym

Niezwykły film poruszający w  zupełnie nowy sposób drastyczne zagadnienia współ, moralności pt.
|*i J | |  Wielka epopea tych ko­

biet, które w po*oni za 
uciechami i dobrobytem 
stają się powodem skan­
dalów i ludzkiej obmowy.

VJ -  loan Crawford c!ark Gable nowy
Yalentino

Ponadto w programie dodatki dźwiękowe.
Przedstawienie o godz. 5, 7, 9.10 w niedzielę i święta o  godz. 3 popol.

Ceny miejsc znlione. Program Nr. 4.

W sobotę dnia 8 paźdz. 1932 o g. 3 popok W niedzielę dnia 9 pa/̂ clz. 1932 o g, 11.30 przedpol.
Poranki filmowe dla miodziefty i dorosłych

TflMMY nnv Niezwykły film przedstawiający chów koni i wyścigi konne
1 U m lfl f  D U  I w gł. roli Clark Gable i urocza Magdę Cwans.

lek  o szerszeni.

Ceny konkurencyjne.

wszelkiego rodzaju poleca i wy­
konuje przeróbki I reperacja

po cenach konkurencyjnych 
PIERWSZORZĘDNA

PRACOWNIA FUTER
E£“£  K O T A R B Y
w Krakowie, ul. Jagiellońska 7a.

Towar I wykonanie pierwszorzędne,
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K rakow ska K ongregacja K upiecka obcho­
dzi dziś, w niedzielę, uroczystość p o św ie ce n i 
w łasnego domu przy ul. W ielopole 11. J e s t to  
szczególnie pomyślnym faktem , k tórych  tak  

mało n ieste ty  można zanotow ać w dzisiejszym 
okresie szalejącego kryzysu  gospodarczego, iz 
s ta ra  i za-dużona organizacja mieszczańska Kia 
kow a po 522-letniem istnieniu, zdołała uzyskać 
i oddać swj/m członkom własny dom organiza­
cyjny chrześcijańskiego kupiectw a, którego do­
tąd  nie posiada ani liczebnie oraz m aterialnie 
silniejsze kupiectw o żydow skie w Krakowie- 
ani też żadna organizacja kupiecka w Małopol 
sce. Kończy się temsnmmn wieloletnia tu łacz­
k a  biur organizacyjnych K ongregacji po róż­
nych lokalach mniej lub więcej gościnnie jej 
udzielanych a  to od czasu spalenia Starego 
R atusza m. K rakow a w r. 1824. Kupiectwo 
chrześcijańskie, k tóre jest właściwym gospoda­
rzem m iasta , ma prawo być ze swej siedziby 
tem bardziej dumnern. że doszło do niej w łas­
nym wyłącznie wysiłkiem .

Radosny ten fak t nie może jednak przesła­
niać groźnych i realnych niebezpieczeństw, ja 
kie w yłaniają -się przed polskim stanem  kupie­
ckim a k tó re  już w calem chrześcijańskiem  spo 
łeczeńst-wic K rakow a budzą poważne obawy, 
przed K ongregacją zaś staw iają nowe. odpowie 
dzialne zadania, przedew.szystkiem z rokiem  każ 
dym widzimy coraz to nowe wyłom y w pol­
skim stanie posiadania na rzecz żydowskiego 
handlu, w yzyskującego ospałość polskiego ele­
mentu i jego brak solidarności. Nie trzeba się­
gać zbyt daleko pam ięcią, by stw ierdzić prze­
rażającą zmianę oblicza sam ego centrum  m ia­
sta , w którem  stare patrycjuszowskie firmy ka 
tolickie znikają jedna za drugą, by robić miej­
sce rozrastającemu się handlowi żydowskiemu 
Proces ten poczynił katastro falne  postępy w 
obecnym okresie kryzysu. W ręce żydowskie

organizacja we własnym domu.
w nątrz. Na innem m iejscu podajem y szczegóły 
projektow anego zamachu ną spoczynek nie­

dzielny. Od początku istnienia państw a czyni 
żydostwo w ytrw ale zabiegi, by zasadę spoczyn-

tu-
ą one na koniecz­

ność skupienia się całego katolickiego kiipie- 
ctw a około w łasnej, tak  zasłużonej organiza­
cji, zajęcia z jej strony energicznego .stanowi­
ska w obronie polskiego stanu  posiadania, zaś:

ku św iątecznego, przestrzeganą we w szystkich j o ile idzie o ogół sr.nłeczcństwa, to tu przela-
kulturalnych k rajach  zachodu, u na* obalić, 
by sklepy żydow skie mogły konkurow ać z ka- 
tolickiem i w tedy, gdy te ostatnie są zam knię­
te. lub zmusić kupców katolickich do o tw iera­
nia swych sklepów w niedziele i św ięta. Udało 
się im widocznie u wpływowych dziś czynni -

m aną być musi atm osfera ewent. uprzedzeń, a. 
przemówić winny momenty solidarności naro­
dowej. Dzisiejsze święto kupiectw a krakow skie 
go stanie się, przypuszczać należy, okazją do 
koniecznego uprzytom nienia sobie ty eh prawd.

Dr. J. AV.

Dwadzieścia dwa la t minęło od czasu, ja«  działem jej jest dziś uciążliwa w alka z demo- 
zostalem członkiem K rakow skiej Kong; 1'gacji,- j nem niedoborów i klęsk kupiectw a, wvnikają- 
Wó wczas to, ilość członków tego zrzeszenia cych ze zubożenia ludności i całego szeregu

Syndykat śrub żelaznych psdwyższył 
ceny o 50 proc.

W  branży żelaznej istnieje w K rakow ie za­
ledwie parę kato lickich  placówek kupieckich. 
C ały pozatem handel żelazny, w 90-ciu kilku 
procentach  opanow any jest przez żydów. Z 
w łaścicielem  jednego ze sklepów  polskich, p. 
K. Sienkiewiczem (ul. B racka) rozm aw iał nasz 
w spółpracow nik n a  tem at sy tuacji w tym  dzia­
le handlu.

O kazuje się więc, że polskie sklepy te j br&n 
4y, trzym ają  się naogół dobrze i cieszą się 
widoeznem poparciem  polskiej klijenteli. Jed y ­
nie b rak  k red y tu  ła tw o dostępnego i taniego 
u tru d n ia  rozwinięcie obrotów, k tóre naw et o- 
s ta tn io  nieco się ożywiły. K arte l żelazny i Syn­
d y k a t śrub trzym ają się tw ardo swych uciąż­
liw ych w arunków  sprzedaży, a Syndykat pod­
w yższył nawet w ostatnim miesiącu ceny 
swych wyrobów o 50 proc.! I to w łaśnie w o 
k resie  kiedy się tyle mówi i pisze o rewizji 
sztyw nych cen kartelow ych...

była m ałą, wynosiła conajwyżej 80 esób. L ara 
jednak -pow ojenne zapoczątkow ały pom yślny i 
istotny rozwój Kongregacji; przybyw ać zaczęli 
członkowie nowi tak . że liczba ich wzrosła d> 
400-u, obecnie zaś K ongregacja rozwija dzia­
łalność na całym obszarze województwa k ra ­
kowskiego powołując do życia 12 nowych od 
działów, które prow adzą swą pracę wspólnie z 
K ongregacją główną.

Pierwsze z tych oddziałów pow stały z ini­
cjatywy ówczesnego Starszego, dra Nieci a 
k tó ry  wiele trudów  i pracy poświęcił dla -fi ­
b ra tej organizacji. Za jego to  przyczyną Kon­
gregacja stw orzyła wspólne hurtow nie a także 
czyniła zabiegi o kreowanie wyższej uczelni 
handlowej w Krakowie. Nie w szystkie zam ie­
rzenia dra Niecia dały się zrealizować za jego 
czasów: W yższe Studjum  Handlowe otw arte  zo­
sta ło  dopiero w r. 1929, a hurtow nie nie zu ­
pełnie dopisały pod względem praktycznej dia 
kupiectwa użyteczności. Nie mniej jednak ini­
cjatyw a i przedsiębiorczość ówczesnego preze­
sa rozwinęły żywrotność Kongregacji i stoły się 
zadatkiem wielu korzystnych na przyszłość po­
czynań. Były w tym kierunku la ta  większych i 
mniejszych wysiłków, byli ludzie wielkiej eiier- 
gji i najlepszych chęci, to też zdziałano wiele. 
P rzyszły  jednak la ta  ..chude”, kryzys gospo­
darczy osłabił siły nabywcze społeczeństwa a 
K ongregacja sto jąca na straży interesów  zorga­
nizowanego kupiectw a podejm uje niemały cię* 
ć-r, by członkom swym przyjść z pomocą, l i ­

tych trudności, jak ie w ytw orzyły specyficzne 
dziś warunki pracy polskiego kupca.

W tych czasach, gdy tak  mało jest radoś­
niejszych chwil, poświęcenie własnego domu 
K ongregacji, ma znaczenie szczególnie k rzep ią­
ce. Wśród w łasnych ścian radzić ona będzie 
odtąd nad dobrem polskiego kupiectw a w k r a  
ko wic. Najbliższą zaś troską i celem, do k tó ­
rego wyteżonem i siłami iść należy — to roz­
winięcie własnego banku, jako instytucji samo­
pomocy kredytowej. Je s t to zadanie ważr.e. 
trudne w obecnych stosunkach, w tein jednak 
leży przyszłość naszego handlu.

Niewątpliwie w arunki pracy kupiectw a kra 
kow skiego byłyby dziś znośniejsze, gdyby w 
niedawnej zresztą przeszłości w yzyskany był 
moment bliższego złączenia G. Ś ląska węzłami 
gospodarczem i : administracyjnemu’ oraz k u ltu ­
ralnemu z K rakowem . Miasto nasze n iestety ni" 
w ykorzystało odpowiedniej chwili, by dla tej 
dzielnicy stać sie tern samem centrum , jakiem  
przed wojną był dla niej W rocław , ośrodek 
wówczas przem ysłu, a co za tern idzie i han­
dlu górnośląskiego.. Tern niemniej należy obe­
cnie dołożyć sił, by  ciężki okres ebecny prze­
trw ać, w oparciu o K onkregację utrzym ać zdn 
by ty  stan  pogadania , by handel polski mógł 
w przyszłości stanąć obok wielkiego handlu 
zagranicznego, a  nie za nim.

Aleksander Adelman 
b. sta rszy  K rakow skiej K ongregacji 

Kupieckiej.
-:o:-

„Domagamy się oględne; polityki podatkowej
i usunięcia nielojalnej konkurencji".

Wywiad z podstarszym K. K. K. p. Stanisławem  Rąbem.

TWOI WZROK JEST KKBHHTI 
SKARBEK.

WŁAŚCIWE SZKŁA,
WtMt RECEPT IHUIZY-OMISTÓW DOBIERZE 

U?  RA WDĘ SOLIDNIE i TANIO

J. VOIGT
OYPL. OPTYK

KRAKÓW, FLORJAŃSKA 47.

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA

W rozmowie z podstarszym  K ongregacji p. 
Stanisławem Rąbem, uzyskaliśm y szereg infor­
macji o obecnej sy tuacji kupiectw a k rakow s­
kiego.

„Oględna polityka podatkowa —  oświad­
czył m. i. ,p. Rąb —  i to ta k  w zakresie podat­
ków państwowych, jak i samorządowych, je s t 
dziś jednem z pierwszych naszych życzeń. W y­
sokie w ym iary podatku  np. obrotowego kłócą 
się z życiem, gdyż obro ty  zm niejszyły się nic- 
t.ylko przez to, że zubożało społeczeństw a ale 
i d latego, że ceny towarów spadły i m usieliś­
my również zredukow ać nasze zarobki. Są 
wpraw dzie pewne ulgi w7 podatku obrotowym , 
ale przedew szystkiem  nie w szyscy z nich mogą 
korzystać a co najw ażniejsze, spadł na nas 
ostatnio szereg nowych obciążeń podatkowych, 
świadczeń na bezrobocie i t. p. — Zanik utargu 
dziennego w sklepach jest ogromny, w niektó­
rych  działach w prost katastrofalny . Powiększa 
te trudności po lityka przem ysłowców skarteli- 
zowanych, k tó re  sprzedają swój tow ar kupcom 

j z reguły ty lko  za gotów kę udzielając zaś wy- 
Ijątkow o k redy tu  wekslowego dobijają tak  wy-

kurencja samych fabryk. Sprzedają om* dziś 
prywatnym nabywcom towar na tych samych
warunkach co i kupcom, n naw et w prost otw ie­
ra ją  własne sklepy, byle tylko zdobyć gotów ­
kę. Podcina to jednak egzystencję handlu bę­
dącego przecież stałym  odbiorcą przem ysłu.

—  J a k a  byłaby droga do popraw y?
—  Przedew szystkiem  kupiectw o polskie 

w inno doceniać znaczenie organizacji. K ongre­
gac ja  K upiecka wciąż podejmuje interw encje 
w interesie kupiectw a, bądźto  bezpośrednio, 
bądź też za pośrednictw em  Izby Przemysłowo- 
Handlowej, w k tó rej reprezentow ana jest przez 
16-tu radców, bądź w reszcie przez R adę N a­
czelną Zrzeszeń K upiectw a Polskiego, gdzie 
przedstaw iciel K ongregacji p. podstarszy Szar- 
ski je st członkiem prezydjum . Pozatem  konie- 
cznem będzie rozwinięcie istniejącego przy Kon 
gregaeji Banku M ieszczańsko-Ludowego, by 
każdy  kupiec m ógł w razie potrzeby korzystać 
z łatw ego i niedrogiego kredytu .

Warszawa 8 października Dewizy: Belgia sokie skonto kasow e do ceny gotów kow ej, ż
124.20: 124.51; 123.89; Gdańsk 173.75; 174.18; 
173.32; H olandja 359.35; 360.25; 358.45; Lon­
dyn  (30.79; 30.77); 30.93; 30.63; Nowy Jo rk  
8.91; 8.93: 8.S9; Nowy Jo rk  telegraficznie 
8.91; 8.93; 8.89; P arvż >35.07; 35.06J4); 35.15; 
34.98: Szwaj car ja  172.55; 172.98; 172.12; Ber-

kupicc biorący tow ar na kredy t nie je s t w mo­
żności w ytrzym ać później konkurencji.

W rogiem kupców, prowadzących sta łe  przed 
siębiorstw a są dziś również hale licytacyjne 
Należy bowiem zaznaczyć, że do 20 proc. towa- 

. . ru znajdującego się obecnie na rynku, pacho i 
lin nieoficjalnie 211.95. —- T endencja mocniej- z ijCytacji. J e s t to tow ar oczywiście sprze-
sza dla europejskich słabsza dla Ameryki. , ja w a n y  po cenach, z którem i kupiec hiorąev

k a p u j c ie  w p r o s t  w  n o w e j  f i r m i e  J

KURSA OBLIGACAJ
Akcje: Bank Polski 89 .50_89 .75  — 

dr z ej ów 3.50. — Tendeitćja mocniejsza, 
pożyczki: 3% budowlana 38.50 - 4%

Mo-

tow ar z fabryki, nie jest w stanie konkurow ać 
• Doliczyć tu trzeba cały legjon rozm aitych 
dom okrążców, w dużej liczbie obcokrajowców, 
którzy zapłacą za kartę  dom okrążną 25 zł. pn- 
czem znikają nieuiściwszy żadnych podatków .

wesi.ycvjr.ia 97.50 sery jna 41 6% dola- interw encje przeciw liberalnem u udzielaniu
row a oo.oO—oo.75 —50 — 4 % dolarow a ,
49.50 —  7% stabilizacyjna 59.50 (<etki) —
54 53—53.15 — L isty  Zastaw ne Banku Gosp.
K raj. bez zm iany.

Dolar prywatnie w Warszawie 8.9114. 
Pożyczki polskie w Nowym Jorku: d ila ro - 

tra  54 — dillonowska 59 — stabilizacyjna 
52 — w arszaw ska 41.25.

zezwoleń na tpgo rodzaju handel tłum aczą się 
władze tern. iż w razie zastosow ania w tym 
kierunku ostrzejszych rygorów , nie otrzym aliby 
zezwoleń na prowadzenie handlu takiego Pola­
cy, przebyw ający zagranicą. J e s t  to jednak a r ­
gum ent mało przekonyw ujący, gdyż liczba ta 
kich Polaków jest niewątpliwie znikoma.

W reszcie dotkliw ie daje się we znakj kon-

K r e k ó w , D ijneK  Ot. i .  9. <
Wielki wybór. Dogodne w arunk\‘ <

Przyjmujemy wszelkie roboty stolarskie !
i tap:cerskie. <

r •••••••••••• •••••• ® »•••••••• i

0 zmianę ustosunkowania się 
społeczeństwa do handlu.

Nad handlem polskim  ciąży dziedziczne na­
staw ienie opinji społecznej nie sprzyjające je ­
go zdrowemu rozwojowi równorzędnie z inne- 
mi działami życia gospodarczego.

Niewątpliw ie ciążą nad tern zagadnieniem  1 
sku tk i loO-letniej niewoli, k tó ra  zatam owała 
norm alny rozwój polskiego handlu, wówczas 
gdy zachodnio-europejski handel z narodow ego 
pfzerodził się w handel wszechświatowy, w kfcó 
rym dziś tak  drugorzędną zajm ujem y ’ rolę.

Do chwili bowiem dzisiejszej, ustosunkow a­
nie się naszych rządów do handlu, śmiało rzec 
można ujawniało się w yraźnie tylko pod ką­
tem podatkowym, zaś opinja społeczna widzi 
w handlu tylko zbędnego pośrednika a  nie nie­
zbędne ogniwo aparatu  wymiany.

Na tern tle konstatujem y również i dziw ny’ 
paradoks, że mimo propagow ania i krzewienia 
nauki gospodarczej popierania szkolnictw a han 
dlowego (zwłaszcza zawodowego), k tóre w ty ­
pie średnim j wyższym pozyskało w okresie kil 
kunastu  lat niepodległości “pierw szorzędne pla­
cówki naukow e, jesteśm y nadal narodem , w y­
kazującym  zbyt mało wyrobienia gospodarcze­
go i zrozumienia dla zagadnień gospodarczych-

Żaden inny dział życia gospodarczego nie 
może też żalić się na tak daleki brak zrozu­
mienia jego potrzeb i orjentowania się w jego 
w arunkach pracy jak handel. Rolnfctwo i p rze­
mysł —  choć dziś splecione z handlem w jedoo 
koło kryzysu — m iały jednak swe .Ja ta  tłuste", 
a i dziś ono są na pierwszym planie 0 iie eho- 
Jzi o pomoc państw ow ą. Dla rolnictw a jest 
„m oratorjum ”, dla przemysłu otworzono całą 
„cieplarnianą” politykę celną, a tylko handel 
od la t k ilkunastu  czeka ua sw oją kolejkę, k tó ­
ra nie nadchodzi.

Tak jak z jednej strony  bezpośrednie do­
ta rc ie  producenta do konsum enta, w formie
w łasnych składów fabrycznych, nie daje spo­
dziewanych efektów  konsum entowi, którego 
nieograniczone i najróżnorodniejsze g u sta’, nie 
mogą być tą drogą zaspokojone w pełni, tak  
z drugiej strony  konsum ent zechciał choćby 
raz ty lko na próbę, zwrócić się bezpośrednio 
do producenta, to  pominąwszy drobne w y ją t­
ki, zaspokojenie jego potrzeb kosztow ałoby go 
znacznie drożej, niż zaspokojenie tychże po­
trzeb w handlu. Okazuje się on jednak tym jp- 
dynem  racjonalnem  ogniwem gospodarczem , 
k tóre u ła tw ia  konsum entow i zaspokojenie 
wszelkich jego potrzeb taniej i dogodniej, ani­
żeli byłoby to możliwem w prost u producen­
ta.

B rak zrozumienia dla handlu i jego roli w 
życiu gospodarczem  odbija się na handlu dot­
kliwie.

Z jednej bowiem strony  m alała rentow ność 
i niższość socjalna zawodu kupieckiego (k tó ra  
nadal pokutuje), spraw ia, że elem enty na jbar­
dziej w artościow e, fachowem uzdolnieniem i k a  
pitałem z handlu uciekają.

Z drugiej zaś strony  dopływ do handlu jak i 
notujem y stanow i część mniej w artościow ą n a ­
szego społeczeństw a, k tóre nadal, a  zwłaszcza 
u nas w Małopolsce szuka karjery  życiowej na 
szczeblach karje ry  urzędniczej. Tu leży też 

źródło zbytniego zbiurokratyzowania się nasze­
go społeczeństwa.

P u n k t ciężkości przesunął się z w ielką szko­
dą dla życia gospodarczego, zw łaszcza dla han­
dlu do ciężkiej machiny, urzędowej biurokracji, 
k tó ra  n a  bardzo w ielu polach w spółzaw odniczy 
n a  niezdrowo uprzyw ilejow anych w arunkach z 
handlem  pryw atnym . Ten ostatn i zaś niema 
w rezerwie dotacji z budżetu państwowego, a 
ponadto  musi opłacać podatki. S-połeczeństwo 
m usi otw orzyć wreszcie^oczy i we wspólnej tro ­
sce o przyszłość naszego życia gospodarczego, 
zacząć dbać o poparcie handlu  za pomocą zdro­
wej polityki gospodarczej państw a, bez uprzy­
wilejowywania, pewnych jego działów kosztem  
handlu. Gdy handel i jego zagadnienia nie bę­
dą ty lko  kw est ją  interesćw  sfer handlowych, 
lecz staną  się kw estią  społeczną, handel zdo­
będzie należne jego znaczeniu stanow isko.

Dr. Adam Dobrowolski 
Gen. sekretarz Krak. K ongregacji K upieckiej.

Od, czwartku 6 bnv.
99SZTUKA ift

w kinoteatrze

Ostatnia, tru-nfa-na atrakcja sezonu! Szampański® arc., pełne dowcipu, finezji i wytwornośc-!

M U S I S Z  BYC M O J A
Rozbawiony Paryż! — Wycieczka nad morze i jej konsekwencje! — Wesołe, beztroskliwe i awan­

turniczo życie! — Szalone komplikacje i przygody!
Według scenarjusza rozgłośnego pisarza francuskiego Louisa Variteullte’a.

W rolacn głównych: najulubieńsi artyści ekranu, znani z szeregu doskonałych obrazów

Roger Treville, Lucien Baroux, Alice Field
na czele świetnie zgranego zespołu! — Najsubtelniejsza poezja wdzięku i czara! — Bc 

melodii! — Frapu ąca treść! Nasze filmy reklamują się same swą pięknością
Bogactwo
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Zgon adwokata "  „ .
Warszawa, 8. 10. (PAT.) Dzisiaj o godzinie 

7-mej rano zmar! nagle na udar serca znany 
adwokat warszawski Eugeniusz Śmiarowski.
Zmarły w ybrany  został w  r. 1922 do Sejmu z 
..W yzwolenia” , piastował również godność wi­
cem inistra sprawiedliwości. Był obrońcą w  gło­
śnych procesach Jagodzińskiego i „brzeskim*’.

Pięć postulatów zrzeszeń rolniczych.
Warszawa, 8. 10. (Telef. wł.) W Warszawie 

rozpoczęły się obrady zjazdu przedstaw icieli 
czołowych organizacyj rolniczych. W n ara d a  d i 
b iorą udział delegaci 17 zrzeszeń. W ysunęli 
oni 5 postulatów : obniżenie cen kartelowych, 
obniżenie stopy procentowej, oraz od pożyczek 
prywatnych, dostosowanie taryf przewozo­
wych do obecnych możliwości gospodarczych, 
obniżenie opłat samorządowych od przywozu 
produktów rolnych, zreformowanie ubezpieczeń 
społecznych.

0 uproszczenie
bezrobotnym.

zasiłków

t ' -*

Uchwały Rady ministrów.
Obniżenie kosztów administracji komunalnej. — Przedłużenie 

ochrony drobnych dzierżawców. — Komercjalizacja poczty.
Warszawa. (PAT). Uchwalony na w czo ra j- . wego z roku 1928. W prowadzono jodynie zo- 

szem posiedzeniu rady  m inistrów  projekt dekre | stały  zmiany, k tó re  odpowiadają zasadom , oraz 
tu w sprawie obniżenia kosztów administracji | system atyce i technice kodyfikacyjnej nowego

Warszawa 8. 10. (Tclef. wk). D yrekcja 
Funduszu Bezrobocia powołała do życia osobną 
kom isję, k tóra ma opracow ać propozycje, znric 
r  zające do uproszczenia procedury zabezpie­
czenia robotników  na wypadek bezrobocia. 
Sfery gospodarcze od dłuższego czasu skarży­
ły  się na uciążliwe przepisy, zakazujące przed­
stawiania skomplikowanych zestawień i wyli­
czeń przy ubezpieczaniu robotników .

WYGRANE NA LOTERJI KLASOWEJ.
W arszaw a, (PAT.) K om unikat lo te ry jny : 

150.000 zł. w ygrał num er 65.707, 15.000 zł. nr. 
78.630, 10.000 zł. nr. 35.0-11, 5.000 zł. nr: 9859 
46457 56280 65037, 3.000 zł. n r: 8922 31406, 
36343 41073 48G9S 55685 72801 74233 81905 
119061.

W GAZOWNI WARSZAWSKIEJ NADAL 
PRACUJE WOJSKO.

Warszawa, 8. 10. (Telef. wł.) Sytuacja 
s tra jkow a w gazowni w arszaw skiej pozostaje 
bez zm iany. Podobnie jak  dni poprzednich pra 
cowali w gazowni żołnierze pod kierownictwem  
oficerów, a współpracują, z nimi inżynierowie 
oraz k ilku m ajstrów  gazowni. Na terenie mag.- 
s tra tu  pannic przekonanie, żc s tra jk  będde 
zlikw idow any do poniedziałku.

W arszaw a, 8. 10. (Tclef. wł.) 0  godz. 1-szej 
n a  ulicy  Pow ązkow skiej p row adzący dw a k o ­
nie w ojskow e żołnierz Śmigielski dosta ł się pod 
tram w aj. Konio zostały zabite a żołnierz do­
sta ł ciężkiego w strząsu mózgn.

W arszaw a. (PA T ). D zisiejszy m ecz ligo­
wy P olon j a —W arszaw ianka  zakończył się 
zw ycięstw em  P o lon ji 4:0 (1:0).

związków komunalnych, przewiduje obniżenie 
kosztów  adm inistracji ogólnej tych  związków 
w  stosunku do w ydatków  na te  cele w roku  
1930/31. Zmniejszenie tych kosztów  wynosić 
m a od* 20—25% i dokonane ma być jeszcze 
w ciągu bieżącego roku budżetowego 1932/33. 
Zgodnie z uchw ałą rady  m inistrów  w <praw!o 
rozporządzenia P rezyden ta  Rzpłitej o ochronie 
drobnych dziotrżawnów rolnych, ochrona tych  
dzierżawców ma być przedłużona do dnia 1-go 
października 1933 roku. U chw alony przez lad ę  
m inistrów  projekt rozporządzenia P. P rezyden­
ta  now elizującego rozporządzenie o przedsię­
biorstw ie „Polska Poczta, Telegraf i Telefony" 
zmierza do opaTcia tego przedsiębiorstwa na 
podobnych zasadach prawnych na lak ier onar- 
te  jest przedsiębiorstwo Polskie Koleje Pań­
stwowe.

NOWY KODEKS KARNY WOJSKOWY 
WEJDZIE W ŻYCIE 1 STYCZNIA;

W arszawa 8. 10. (PAT). Rada min. uchw a­
liła wczoraj w formie projektu  rozporządzenia 
P rezydenta R zpłitej nowy kodeks kam y  w oj­
skowy. Części szczególne kodeksu dostes wa- 
no zasadniczo do kodeksu kan iego  wojsko-

kodeksu karnego powszechnego. N. wy kodeks j 
wojskowy m a wejść w życie z dniem \  stycznia 
1933 roku.

" y  A A  nauczycieli szkół 
zawodowych.

W arszaw a, 8. 10. (Telef wł.). Z chw ilą 
w prow adzen ia  u  nas now ego ustro ju  szko lne­
go zachodziły pew ne sprzeczności pom iędzy 
postanow ieniam i te j now ej ustaw y  a obowią- 
zującem i p rzep isam i, dotyezącem i szkolnic­
tw a zaw odowego. Rozbieżności te  odbija ły  
się  u je m n ie  na  u p raw n ien iach  nauczycieli, za 
trudn ionych  w szkołach zawodowych.

Przyszły d e k re t P rezy d en ta  RzpRej uchw a­
lony na w czorajszem  posiedzen iu  R. M. ure­
guluje zgodnie z postanowieniam i ustawy  
o nowym ustroju szkolnym w szelk ie sprawy 
dotyczące reorganizacji szkolnictwa zawodo­
wego oraz kwalifikacje nauczycieli tych szkół. 
P ro jek tow any  d e k re t w yszczególnia k w alifi­
kacje nauczycieli szkół zaw odowych w' za­
leżności od przedmiotów', któro tych szko­
łach sa wykładane.

Udzielanie koncesyj autobusowych
utrudnione murem formalności.

Bohaterski pilot uratował czterech 
towarzyszy.

Londyn S października. W pobliżu Conipton 
spadł wczoraj płonący samolot wojskowy, 
w którym znajdowało się 6 osób. Dzięki przy­
tom ności um ysłu i ■bohaterstwu pilo ta, który  
te  za le ty  przypłacił później życiem, 4 osoby 
zdołały się  wyratować. Gdy pilot spostrzegł, 
że •samolot stanął w  płom ieniach, dał znak
swym towarzyszom, by ratowali się na spado­
chronach, sam zaś pozostał przy sterze, aby 
a p a ra t nie stracił równowagi i nie runął przed­
wcześnie no ziemię. Czterem lotnikom  udało się 
wyskoczyć ze spadochronami i gładko w ylą­
dować, podczas gdy  p iąty  nie zdążył już w y­
sk o czy ć  i poniósł śmierć w płomieniach razem 
z bohaterskim pilotem.

KATASTROFA BUDOWLANA W KAIRZE.
Londyn 8 października. W dzielnicy arab ­

sk ie j w Kairze zawaliła się dziś z niewiadomych  
przyczyn 4-piętrowa kamienica czynszowa, grze 
biąc pod sobą licznych mieszkańców i przecho­
dniów. Dat ad w ydobyło z pod. gruzów 11 za­
bitych, w tern 3 dzieci i kilkunastu rannych. 
L iczba ofiar nic jest jeszcze znana. P rzypusz­
czają, żc pod gruzami znajduje sio jeszcze 
przynajniaiiej 25 osób.

Warszawa, 8. 10. (Telef. wł.) W najbliższym 
czasie będzie ogłoszone rozporządzenie ministra 
komunikacji, zaw ierające postanow ienia wy­
konawcze do ustawy o zarobkowym przewozie 
osób i towarów pojazdami mechanicznemu Roz­
porządzenie to  określi tryb i warunki udziela­
nia koncesyj. Ubiegający się o koncesje bez 
praw a wyłączności na przewóz osób. składa 
podanie w ładzy wojewódzkiej z odpowiedniemi 
wyjaśnieniami, projektem taryfy przewozowej \ 
rozkładem  jazdy. U biegający się o koncesję 
musi wyjaśnić sprawę kaucji lub polisy ubez 
pieczeniowej, gw arantu jącej zaspokojenie ro­
szczeń podróżnych, personelu i osób trzecich z 
ty tu łu  szkód n a  zdrowiu lub mieniu.

W ładza -wojewódzka przesyłać będzie od­
powiednie podanie Izbie Przemysłowo-Handlo* 
wej dla udzielenia opinji, poczcm udzieli kon­
cesji w porozumieniu z właściwenii władzami 
kole.jowemi, pocztowemi i wojskowemu W yso-1 
kość kaucji, k tó rą  właściciel przedsiębiorstw a 
składa, ustalono na 1.200 zł. od każdego płat- J

nego miejsca w samochodzie. K aucje m ogą być 
wnoszono w papierach w artościow ych lub w 
postaci gw arancji bankow ej i hipotecznej. Kau­
cja nie będzie żądana, jeżeli koncesjonariusz 
ubezpieczy się od odpowiedzialności zawinionej 
za szkody, powstało w skutek w ykonyw ania 
przewozu, a sumy gw arancyjne wynoszą eo­
na jmniej 10.000 zł. za uszkodzenie jednej oso­
by, 30.000 zł. za uszkodzenie większej ilości 
osób skutkiem  jednego w ypadku oraz 2.000 zł. 
-za uszkodzenie cudzej w łasności. Koncesje bez 
praw a wyłączności udzielane będą na okres nie 
dłuższy niż 8 lat.

Osobom, które w chwili ogłoszenia ustaw y 
o zarobkowym  przewozie osób i tow arów  w y­
konyw ały już taki przewóz zarobkowy, w yda 
władza wojewódzka zezwolenie, upraw niające 
do dalszego w ykonyw ania tych przewozów aż 
do zużycia posiadanych samochodów nie dłu­
żej jednak  niż w ciągu 2 la t od 18 kwietnia 
1932 roku.

Czechosłowacja nie głosowała przeciw Polsce.

.stwierdzają, że pogłoska, jakoby delegat w*, 
gierski głosował przeciwko kandydatur** Pol* 
ski do Rady Ligi Narodów, pozbawiona jaaii 
wszelkich podstaw. D elegat węgierski głosował
za Pelskn. co w ynika z serdecznych ito su m  
ków pom iędzy obu narodam i.

Aktywny* bilans handlowy  
za 9 m iesięcy br.

Warszawa, 8. 10. (Telef. w ł.). B ilans pol­
skiego h an d lu  zagranicznego za 9 m iesięcy b. 
roku został zam knięty saldem  do dat ni em w 
wysokości 158.800.000 zł. W  ciągu w rześnia  
wywóz p rzed staw ia ł w artość 87.391.000 zl., 
a przyw óz 64.502.000 zk Saldo dodatnie wy* 
nosi zatem  22.889.000 zł.

INAUGURACJA ROKU NA UNIWERSYTE­
CIE LWOWSKIM.

Lw ów. (PA T ). O dbyła się  dziś uroczystość 
inau g u racy jn a  roku  akadem ick iego  w U nłw . 
J . K az. w© Lw ow ie. Po nabożeństw ie  prore­
k to r prof. dr. K rzem ien ieck i w ygłosił spra­
w ozdanie za ub ieg ły  rok, a re k to r  Ks. prof. 
G erstm an  w ygłosił p rzem ów ien ie  pow ita lne . 
N astępn ie  Ks. prof. dr. W yszyński w ygłosił 
odczyt pt. „Słuszność p raw a  kościelnego**.

- —  oOo—  -

KRWAWY PROTEST PRZECIW LICY­
TACJI,

Berlin, 8 październ ika . W  L ubinie (Luefr 
ben ) w  B ran d en b u rg ]! zastrzelił dziś p ew ien  
71 la t liczący rolnik radcę sądowego z powo­
du odmowy odwołania wyznaczonej licytacji 
jego gospodarstwa. R oln ik  ową nazw iskiem  
W oelke, p rzybył do  sądu i gdy spotkał się  
z odmową, dobył rew olw eru i wystrzałem  po­
łożył sędziego trupem na m iejscu, poczem  
zbiegł, został jed n ak  później u ję ty .

Meran. (PA T). M istrzyni P o lsk i w  tenni- 
sie  Ję d rz e jo w sk a  odn iosła  n a  tu rn ie ju  m iędzy 
narodow ym  w  M eran ie nowy sukces, bijąc w  
ćw ierćfinale W łoszkę P ncilenn elli 6:0, 6:0. 
P a ra  po lska J ę d r  z ej o w sk a-H ębd a pokonała  
p a rę  aust.rjacko-w łoska M atejka-Luzzali 7:5, 
6 : 1.

DEMENTI MIN, GIRSY.
Warszawa, 8. 10. (Telef. wd.) Poseł Czecho­

słowacji w Polsce dr. Girsa w rozmowie z jed­
nym z dziennikarzy oświadczył co następuje:

„D nia 4-tego października w w arszaw skiej 
gazecie „K urjer P oranny’1 opublikow ana była 
w iadom ość z Genewy, jakoby przy wyborach 
do Rady Ligi Narodów Czechosłowacja głoso­
wała przeciwko Polsce. Wiadomość '‘tę uwa­
żam za bardzo szkodliwą dla wzajemnych sto­
sunków polsko-czechosłowackich tembardziej, 

że wskutek tajności głosowania do Rady Ligi 
nie mogę dać oficjalnego zaprzeczenia tych po­
głosek. Uważam jednak za niezbędne oświad­
czyć publicznie dla informacji polskiej opinji 
politycznej, że doniesienie to według moich 
przekonań i moich wiadomości jest fałszywe’’.

Po ogłoszeniu oświadczenia posła Girs> 
przedstaw iciel naszego pism a zwrócił się do nie 
go 7j prośbą o bliższo w yjaśnienia.

N a skierow ane pod adresem  p. G irsy zapy­
tanie, dlaczego tak późno ogłasza dementl, 
poseł czechosłowacki odpowiedział:

—  Tam , gdzie należy, interwenjow ałem  
natychmiast tego samego dnia po ogłoszeniu 
znanego doniesienia. Dementi jako  oświadcze­
nie posła akredytow anego w pewnem państw ie, 
jest rzeczą bardzo poważną i daje się w takich

czwartku 22 bm. „ A P O L L O " w ttilrze  świetlnym

Najpotężniejszy film sezonu 1932/33.
Najnowsze arcydzieło filmowe, tryskające ogniem, tyciem i radością, — które rozśmieszy

do tez najczarniejszych pesymistów.

T0 JA Wytworna komedja, pełna komicznych awatt.- 
turek i romantycznych przeżyć! — Olbrzy­
mia wystawa! Bajeczna treść! 'Sztuka ko­

chania! Wspaniały humor! Werwa flirt!

W głównej roli władca komizmu i śmiechu, komendant wesołości, c.k. Feldmarszałek dowcipu

V L A 8 I A  B I R J A N
Bezkonkurencyjny majstersztyk doskonałości, tętniący akordami śmiechu, brawury i radości 
życia — reżyserował głośny realizator KAROL LAMAC — Gigantyczne to arcydzieło filmowe, 

spotkało się z szalonem powodzeniem na wszystkich ekranach świata!

wypadkach, kiedy nie może ulegać żadnej w ąt­
pliwości argumentacja w niem przedstawiona.
W spom niany zaś incydent posiada tak i chara­
k te r. że m nie jako posłowi odbiera w szelką 
możliwość poparcia dem enti jakiem ikolw ick do 
kunientam i a  to dlatego, że rzeczywiście żad­
nych dokum entów  nie mogę przedstaw ić tam, 
gdzie zachodzi tajno glosowanie. To zatem, eo 
zakom unikowałem  prasie polskiej nie jest for- 
m alnem -dem enti .ile ty lko  osobistem mojem 
przekonaniem i przekonaniem mego rządu a ró­
wnież całego społeczeństwa czechosłowackiego, 
podane zaś ono było w te j nadziei, że opinia 
publiczna, polska przyjm ie je  do wiadomości 
tak  jak  było pomyślane, to jest: uczciwie i 
otwarcie.

Budapeszt. (PAT). Zc strony kom petentnej

3*0 a a m & n ię c iu  ftwonitki.
FAŁSZYW E POGŁOSKI. Pojaw iły  sio o* 

sta jn io  pogłoski, jakoby  w K rakow ie miał-o 
się niebawem  ukazać nowo pismo codzienne 
„Polonia. K rakow ska"', jako  osobne w ydanie 
„Polonii” , wychodzącej w K atow icach. —  J a k  
nas inform ują z w ydaw nictw a „Polonii” k a to ­
w ickiej, pogłoski te  całkowicie nie odpowia­
dają prawdzie.

POŻYTECZNA ROZRYWKA. Komitet im. 
śwr. Teresy urządza dziś w niedzielę o godz. 1 
po południu w parku Lubomirskiego, w ielką 
zabawę p. t. ..Babie L a to ”. C zysty  dochód prze 
znaczony je s t n a  koszta dokończenia budowy 
kościoła OO. K arm elitów  Bosych przy ul. Ra­
kowieckiej.

Z KRAKOWSKIEGO TOWARZYSTWA  
DOBROCZYNNOŚCI. W dniu 6 b. m. odbyło
się nadzw. walne zgrom adzenie członków KraK. 
Tow. Dobroczynności, celem wyboru prezesa 
w miejsce zmarłego w ubiegłym  roku  ś. p. 
Edm unda Makowskiego. Prezesem w ybrany zo­
sta ł jednom yślnie w  tajnem  głosowaniu p. sę­
dzia Sądu apel, Kazimierz^ W acławowicz.

  ----
TEATR DOMU ŻOŁNIERZA.

N iedziela 9 października o godz. 11.15 ba,Tka 
dla dzieci: „Zaczarow any la s” (Jaś i Małgosia).

Niedziela o godz. 3.30 po południu: „Lola 
z Ludw in owa” .

Wizyta N. Davisa w Londynie
KONFERENCJE W SPRAWIE

Londyn 8 października. Delegat amerykań­
ski na konferencję rozbrojeniową, Norman Da- 
vis przyjechał wczoraj do Londynu. Oświad­
czył on przedstawicielom prasy, że celem jego 
podróży do Londynu jest omówienie problemu 
zbrojeń morskich.

PROPOZYCJE HGOVERA WINNY BYĆ 
PLATFORMĄ ROKOWAŃ.

Żądanie delegata amerykańskiego.
Paryż 8 października. ,,L‘Q rdren dow iadu­

je  się, że podczas wczorajszej konferencji z pre 
m jerem  H erriotem , delegat amerykański na 
konferencję rozbrojeniową, Norman Davis za­
proponował, aby obrady na konferencji rozbro­
jeniowej w Genewie podjęte zostały na zasa­
dach wyrażonych w ostatniej propozycji roz- 
broj«n:’f>wej Hoovera. G dyby Niemcy w tedy 
jeszcze odmówiły swej w spółpracy nu konfe­
rencji, wówczas inne państwa dałyby im do 
zrozumienia, że ich stan uzbrojenia musi na 
stałe pozostać w granicach ustalonych w trak­
tacie wersalskim. Dziennik dodaje, że Herriot 
miał w yrazić sw oją zgodę na propozycję dele­
gata amerykańskiego.

Z B R O J E Ń  MORSKICH.

Londyn 8 października. Dzienniki podają 
dziś wiadom ość R eutera, wedle k tórej Herriot 
oświadczyć m iał delegatow i am erykańskiem u 
Norman Daviso<wi. że F rancja  skłonna je st 
podjąć obrady nad wzystkiem i projektam i roz- 
krojciniowemi. łącznie z żądaniem niemieckiem 
w ęprawic równouprawnienia, 9toi jednak na 
stanowisku, że rokowania w tej sprawie muszą 
być prowadzone w Genewie.

Niemcy godzą się  na konferencję.
Berlin 8 października. W brew zapow iedź 

ogłoszenia treści no ty  niem ieckiej na  zaprosze- 
rządu angielskiego rząd niem iecki uznał za 

usDwno nie ogłaszać swej odpowiedzi, lecz  
podać ją p rade w stroszc-ze.niu. W edle enun­
cjacji oficjalnej, rząd Rzeszy w zasadzie godzi 
się na odbycie konferencji, która miałaby uła­
twić rozwiązanie kwestii spornej w duchu od­
powiadającym żądaniom niemieckim. D alej oś­
wiadcza rząd niemiecki, że nie ma nic przeciw 
pewnemu rozszerzeniu konferencji przez do­
puszczenie do niej innych państw.

^

^
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P R A C O W N I A  
WYfiOBOW ARTYSTYCZNO CYZELERSK0-BR0NZ0WN13ZYCH

pod firmą

HENRYK SZTORC
w Krakowie, przy ul. F!orjsńslk?ei 38-

POLECA: Wszelkie wyroby przyborów kość elnych z metali szlachetnych 
bronzu a mianowicie monstrancie, trybularze, kielichy, puszki, antypodja, 

cyborja krzyże, lichtarze i lampy.

B i r e t y  n a  s k ł a d z i e .
kościelnych jak również

SYCzg choroby płucne $q meczu Inc?
R%9 *1____ ____ & « _ .  . . .  - .

Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepjsów 
wszelk; 
wedłu

racji
zlecenia szybko i solidnie po cerach konkurencyjnych

szelkie p rzy b o ry  w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia 
jdług każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe­

racji, odnowienia, jak również do srebrzenia i złocenia w ogniu.

Prz# astmie, katarze szczytów płuc, chronicznym kaszlu, flegmlo, cługo-
trwalem zachr^pnlącću, w nien czytać każdy broszurkę pod powyższym tytułem. 
Autor p. DR. GUTTMANN, b. naczelny lekarz Finsenowslriego zakładu kuracyjnego, wska­
zuje w sposób zupełnie dostępny drogi naturalne do usunięcia tych ciężkich cierpień. 
Każdy cierpiący otrzymuje takową na żądanie za darmo i bez opłaty porta. Należy napisać 

pocztówkę (ofrankowaną 35 gr.) z podaniem dokładnego adresn do: 
PfWŁMANN &  C o , BERLIN 786, Mttggclstrasse 25-25 a.

Wykonuje p o w i e r z o n e J
są  d o  n a b y c ia  

po zniżonej cenie, ale za gotówkę:
II. K a tech izm y : większv 3-20. mały V60 
Wyciąg 0.70. D z i e j e  B ibl. 3*20. Krotka 
Hśgt. K ość 3. zł. K a te c h e z y  Bibl. 3 zł. S zk i­
c e  Katechez 5 zł. N auka K ość . 1*60. P sy ­
c h o lo g ia  wycliow. 3 zł. K azania  o wy­
chowaniu złotych 2 40. E g z o r t y  dla 
szkół powsz. zł. 4’50 D ob ry  , P a ster z  
modlitewnik dla dzieci od 0-80,dla mlodz. od lzł.

U p om in ek  duchowny po zł. 0*20.
Przy zamówieniach powyżej 30 zł. przesyłka 

franeo z rabatem !0% w książkach.

P le r w s /o r z ę d n e l  jakości

TUCZONE
oraz inns gatunki

żywych RYB poleca mi. mm
K R U K Ó W ,  S Z C Z E P A N K A  11. Te'. 130-04.

KARPIE

Drzewka
owocowe

Zakład Sadowniczy

„ G l i n k a "
własność Krakowskiego 

Tow. Ogrodniczego)
Prądnik Czerwony 

p. Kraków.

zniżył ceny do minimum i sprzedaje najtaniej ale 
po cenach stałych
ma na składzie niezrównane aparaty zagraniczne 
i właenei wyrwórni.

Budujem y* r ze ź b im y ,  nulujemy, 
o d n a w ia m y  3 urządzamy wnętrza

K O S C I O Ł O W
jak: ołtarze, obrazy (malowanie nowych 
i odnawianie starych', witraże, sztan­
dary, kielichy, noraniki. grobowce. 
Przeprowadzamy insta acje elektryczne, 
wodociągowe, gazowe i centralnych 
ogrzewań, oraz przyjmujemy prace: 
ślusarskie, stolarskie, blacharskie, kotlar­
skie, kamieniarskie i t. p. po cenach 

najniższych.
?rri'dJ ,kasiłarysy, porada fachowabazp.atnircGiliiennłeodg. 10-13 
Stow. Katolickich Mistrzów Bzem.

Salony,
tapczany, otomany, 
garnitury klubowe

na taniej

L U S Z O W i C Z
Kraków Fiorjanska 44

99 G Ł O W I C A
i f t

pod wezwaniem św. Anton.ego 
Kraków, ul. A. Potockiego L. 11.

Te.'efon 104 - 8 .̂ Telefon 104-83

Pektoraliki,
koloradki

gumowane dla PT. Księ­
ży, bielizna, rękawiczki, 

skarpetki, kapelusza
poleca:

R O M A N

ZAKŁAD WITR AZO WD - SZKLARSKI
F» T. Zajdzikowski Kraków św. Jana 30.

Dzierż. Jan Kusiak
Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 ra. 
wykonuję się przy większych zamówieniach na raty. 

Ceny 50% niższe niż wszędzie.

Wytwórnia kilimów
Ireny Gutwińskiej 89

Absolwentki państw, szkoły przem. art.

Kraków, ul. Kacmelicka L. 50, parter.
poleea kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty

Kraków, 
ulica Florjańska 40

Zejarmstrz
Roman N ajder
wykonuje naprawy soli­
dnie tanio. Kraków św. 
Tomasza 24. Gmach Kasy 

Oszczędności.

Maturyczne i dokształcające kursy

„WIEDZA"
KRAKÓW, UL. STUDENCKA 1 4 ,1 p.
przygotowujące na ustnych lekcjach zbioro­
wych w  Krakowie, oraz w  w drodze korespon­
dencji, zapomocą świeżo, przez fachowych 
profesorów opracowanych skryptów, wska­

zówek, programów i tematów,
p r z y j m u j ą  wpisy na nowy rok 

szkolny 1932/3 na:
1. Kurs maturyczny gimnazjum wszystk' ’■ >y- 

pów i semin. naucz.
2. Kurs średni 5-ta i 6-ta kl. gimn.
3. Kurs niższy w  zakresie 4-ch kl. gimn.
4. Kurs 7-miu klas szkoły powszechnej.
Uwaga TTczn owie kursów koresoondency - 

nych otrzymuią co miesiąc, oprócz całkowi­
tego materiału naukowego, tematy z 6-ciu 
głównych przedmiotów do opracewar.ia, a pod­
czas egzaminów kollokwjalnych korzystają 
z wvcieczek geograficznych, oraz nauki 
czytania map
Na kursach „W IED ZA' wykładają najwy­

bitniejsze siły fachowe krakowskich państwo­
wych szkół średnich.

Do dyspozycji u-zniów(enic) kursów zbio­
rowych, oraz korespondencyjnych, posia latnv 
gabinet przyrodniczy i geograficzno-geolo­
giczny, ak również bogatą bibljotekę

£ads< bezpłatnych prospektów.

oprzemy się. gdy będzie- 
my mieli dochody. Po­
ważne dochody daje ho­
dowla pszczół. —* Przemy­
słowe t >a * i e k i  zakłada, 
prowadzi, wyrabia naj­

cieplejsze nie.

Iw an ick i Stanisław
Pustomyty k. Lwowa.
Już teraz trzeba zamawiać 

ule. 633

Kapelusze
męskie

na obecny sezon co 
cenach zniżonych

poleca

Antoni Jarosz,
Kraków, Sławkowska 24 

Dom XX. Marków.
Przyjm uje w s z e l k i e  

p rze ró b k i.

W s z e lk ie
p h i  U m i
hafty, koronki, wstążki, 
D. M. C. artykuły, pończo­
chy damskie i dziecinne 
bieliznę męską i damską

poleca

Teczki-Torby
Zeszyty 

Gąbtti 00 tablic 
K r e d ą

wszelkie przybory szkolne
p oleca  t

Skład papieru 
I ^alanterjl

M ICHAŁ
SŁOM IANY

Kraków, 
ul. Sławkowska 24.

T e e fM  117-44

k r y z y s o w i Papier listowy
blokowy

'aoczany, rozkładan- 
ki, materace włósien 

ne przyjmuje wszelkie ro­
boty przerabia zniszczone 
rzeczy. Kraków, św. To 
raasza 4.

l% Jaszyny do nisann 
ok-izyjne. Wielki wy­

bór. Wszystkie systemv 
Ceny najniższe. Skład mc 
szyn do pisania Kraków. 
Zwierzyniecka 8. drugie 

piętro.

P i O c z ą c i 9, tablice 
emaljowane. monogra-* 

my, stemple stalowe, gra- 
wury. złocenia, srebrzen!a 
oraz reparac e wykonuje 
J. Marczyk, Kraków, ś 
Tomasza 24.

MIOD
P S Z C Z E L N Y
czysty bez domieszek pod 
gwarancją, z w ł a s n e j  
z największej p a s i e k i  

w Państwie.
5 kg. 9-00 zł. 
10 kg. 17 00 zł.

wraz z naczyniem i opłatą 
pocztową wysyła

Eugeniusz BILIŃSKI,
w Zbarażu.

30/30 listów i kopert 
Złotych 2.— 

40/40 listów i ko Der ł 
Złotych 2.50 

50/50 listów i konert 
Złotych 3.50 

p o le c a :
Skład papieru 

1 gaJanterji
MICHAŁ

SŁOM IANY
Kraków, 

Sławkowska 24.
Talefon 117-44.

1 . 4

AAPJ9SWIAT 
RADJCftWIAT
©  £ 1 3 1 1  J U T  m* °  przepięknym tonie i zawsze bogato zao-JD W  IM  1 patrzony skład radjosprzętu dla samobudujących.

A T  udziela swym klientom sumiennej porady i pn-uocy 
W I U  1 przez długoletnio doświadczony i -wypróbowany per- 

sonal tecnn. zupełnie bezinteresownie
P A P  I f t t f l j J l A T  orosi o zwracanie się do niego zawsze z pełnem
V w V « l# c l  WT I M  I  zaufaniem, którego nigdy nie zawiedzie najstarsza

w Polsce firma radjowa,

K r a k ó w
ul. Florjańska 3

te le fo n  107-34.

w roisce nrm a raaioi

m m m m m
»«dieoo-Ai»««<e*r-------------

Wszelki© artyku ły  w chodzące w skład handlu korzenno- 
sp ożyw czego w in. w ódek  i d elik atesów , oraz ow oców  

krajow ych I zagranicznych

poleca  po przystępnych  cenach

Kazimierz B a r to s z e w s k i
Kraków, ul. Florjańska L. 49.

Codziennie świeżo palona kawa.

WITRAŻE
oraz

o sz k le n ia  artystyczne
wykonuje najtaniej

fe s  RYNIEWICZ
prvdorwk ROMAŃCZYK

K R A K Ó W ,
ulica Juliusza Lea 5.

SZKOŁA DOMOWEJ PRACY KOBIET
Zakopane — Kuźnice

Przyjmuje zapisy na roczny K u r s  
G o s p o d a r s t w a  D o m o w e g o

tięte i smyczkowe oraz części 
zapasowe do tychże. —  Stare 
nstrumenta naprawia, zestraja 
kupuje lub wvmienia na nowe

NIKIEL
Kraków, u l.  Szewska 2
wszelkie porady ony m b  laniu kun
pletowaniu zespołów orkiasłraliyth udziela 

bezp łatn ie.
Wiolonczela stara oryg. Klotz oka­

zyjnie do sprzedania.

Swiein sit ukazał rocznik trzeci
E G Z O R T
d o młodzieży szkolnej

X . MATEUSZA JE Ż A
w cen i. 6  zł. 50 gr.

Da nabycia u autora z rabatem (Kraków, 
św. Marka 10) lub w księgarniach.

100
b i l e t ó w  

w izytow ych  
od  zł. 2.50  
zawiadomienia 

ślubne
.* wszelkie druki

w y k o n u je  i
Skład papieru

I g a l a n t e r i i

MICHAŁ
SŁOM IANY

Kraków, 
Sławkowska *24.

Teefon 117-44.

M I O D
pierwszej j a k o ś c i  pod 
gwarancją czysto pszczel­
ny 5 kg. 8.50, 10 kg. 16 zł. 
włącznie z opłatą poczt, 
wysyła St. Sawko w i cz. 

Zborów.

ISTNIEJE PRZESZE0 109 EAT
Odznaczona 20-tu premiami, 2-ma nagrodami państwowemi, 10-ma złotymi medalami 

G r a n d  P r i x  Rzym  1926
Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926,

Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926 
Złoty medal Wilno 1928, złoty medal P. W. K. Poznań 1929, złoty medal Wilno 1930.

Odlewnia dzwonów

KAROLA

Schwabego
w Białej k. Bielska
Poleca d z w o n y  dowolnych 

wielkości i-o  wszelkich żyezo- 
nych tonach, o niedoścignionej 
jakości śpiżu, czystości głosu 
dzwonów pojedynczych i zespo­
łów kllkndzwonow ych.

Dośtraja nowe dzwony pod 
gwarancją czystej harmonji do 
już istniejących.

Przelewa pęknięte d z w o n y .

Srzeraontowuje stare s y s t e m y  
zwonienia na nowe.
W y k o n u j e  kompletne kon- 

ttrukeje żelazne zastępujące cał­
kowicie d z w o n n i c e  iub kon­
strukcje drewniane w  wieży.

Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru!
C e n y  n a j n i ż s z e !  D ł u g o t e r m i n o w e  s p ł a t y !

Wydawca za „Głos Narodu" Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redaktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowski Drukarnia „Głosu Narodu" pod zarz, R» Ferka,


